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Crego chcą Polacy w Galicji? 


Jeśli kiedykolwiek dla jakiegokolwiek mi- 
zantropa, było rzeczą watpliwa czego żąda ku- 


tejsza społeczność, to po roku 1864 dla wszy-, 


stkich kwestja rozwiazaną została, od półtora 
zaś roku, kto tylko chciał słuchać, znajdował 
odpowiedź na to pytanie w każdym numerze 
polskiej prasy codziennej, w każdej broszurze 
politycznej, a eo najważniejsza, słyszał głosy ob- 
jaśniajace go w reprezentacji krajowej, i to w 
uroczystych chwiłach adresu, dziękujacego za 
zawieszenie konstytucji lutowej, prosby o kan- 
clerstwo, adresu wskazującego tronowi co pra- 
gnieiny mieć uwzględnione przy nowej organi- 
zacji Austrj. Zawsze słychać było tylko jeden: 
glos, jedno żądanie — jedno pragnienie — o- 
trzymać jak najobszerniejszy samorząd kraju, 
otrzymać jak najobszerniejsze instytucje narodo- 
„we, swobodę i ułatwienie w rozwoju bytu na- 
rodowego, tak pod względem politycznym, jak 
E intellektualnym 1 moralnym. Dźwięk tych żądań 
od półtora roku nie przebrzmiewał w kraju, 
choć rozmaici sa ludzie, rozmaite ich charakte- 
ry, rozmaite przekonania religijne i polityczne, 
rozmaita edukacja. 

Inną zupełnie kwestja było, jak te pożą- 
dane dobra otrzymać, jak zabezpieczyć ich nie- 
tykalne zachowanie. Na tym punkcie w wieku 
pary 1 telegrafów, w latach, gdzie olbrzymie 
kwestje polityczne do roku jak owoc drzewny 
dojrzewaja, coż dziwnego, Że w naszym kraju 
nawet, zgniecionym i wycieńczonym aż do apa- 
tji, opinia lakże się wyrabiała, Zaledwieśmy o- 


detchnęli, gdy przestał wiać od rządu wiatr sy- 


stematycznie nam nieprzyjazhy, skoro ogtądając 
się za gwarancją dla stanowionych wówczas 
imstytucyj autonomicznych, prosiliśmy u tronu 0 
reprezentanta +we Wiedniu dla wszystkich spraw 
kraju naszego, o kanclerza. Zaledwieśmy z na- 
leżna radością przyjęli zaowu zapowiedź obsłu- 


wiwania administracji naszej krajowcami i fak-; 


tyczne zamianowanie na najwyższą posadę W 
«raju rodaka, zaledwieśmy z całą uroczystością 
potępili wszelkie względem nas marzenia cen- 
iralistów, aliści przy nowych do sejmu wy- 


borach widzimy, że nie dość się jest nam za- | 


strzegać — lecz trzeba sięgnąć silna i pewna 
ręką w gmachy Austrj, aby sobie przytułek i 
byt narodowy zapewnić. 

Oto na czem stanęła ta druga kwestia. 
Go dalej nastąpi, przesadzać nie możemy, lecz 
jak obecnie stoi, wszyscy wiemy 

Tymczasem występuje dziś historyk naro- 
dowy pan Szmitt przed publicznością ze swo- 
jemi Uwagami, na trzech stronnicach spisa- | 
nemi, | pyta czego chce nasze społeczeństwo? 
Zarzuca mu brak kierunku a trafnie wskazujące 
w braku bytu narodowego źródło naszej nędzy! 
wszelakiej, proponuje artykuł 4szy finalnego aktu 
songresu wiedeńskiego, jako lekarstwo na ranv,: 
jako minimum praw naszysh w monarchii, jako 
credo wszystkich prawowitych kandydatów na: 
posłów. 

Pan Szmitt zna niewątpliwie akt kongresu 
wiedeńskiego 1 dotyczace traktaty i wie, że w; 
pierwszej połowie końcówki 1. artykułu tego 
aktu powiedziano, »że Polacy sujets respectifs, 
Rosji, Austrji i Prus otrzymaja reprezentację i 
instytucje narodowe:. My nie powiemy panu 
Szmittowi na jego propozycję, że nie ma na 
kuli ziemskiej tego trybunału, któryby sądził 
sprawę, z powyższego punktu wypływająca, po- 
między nami a mocarstwami podpisanemi na 
traktacie — nie powiemy, bo dla nas każda 
podstawa prawna jest dobrą, jeźli z niej się wy- 
chodzi do celów narodowych, owszem żałujemy, 
że pan Szmiit nie wystąpił z nia w czasach ab- 
solutyzmu po 1848 roku, że nie wystapi? z nia 
w 1861 roku, wreszcie po skończeniu naszego 
powstania. [Lecz dziś, dziś instytucje narodowe 
wprowadzają się już w Życie, do rzprezentacji 
narodowej czynimy wybory, a przyzna pan 
Szmiit, że dla obu tych rzeczy wiele dokła- 
dniejsze i wyższe wyrobiliśmy określenie, niż to, 
które ım daje druga połowa końcówki pomie- 
nionego artykułu mówiąc, że mają »być urzą- 
dzone podług sposobu egzystencji politycznej, 
jaka każdy z rządów do których Polacy należa, 
yzna za pożyteczne 1 stosowne im nadać«. ` 

Inne artykuły finalnego aktu, korzystne dla. 
Polaków (art. XIV), dotycza stosunków handlo-- 
wo-międzypaństwowych, o tych pan Szmitt wie, 
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że ich ani można, ani mialy być ze Lwowa re- 
culowanemi, że regulacja od dwóch państw 
zależy. 

Lecz nie tu złe leży, że pan Szmitt me 
chcąc za panią matką, to jest za krajem, pa- 


cierza powtarzać, wydobywa traktaty wiedeń- 
skie, lecz złe w tem leży, że zarzucając krajo- 


wi brak kierunku, w czambuł cały sejm prze- 
szły potępia, nie widzi, aby się coś dobrego 
zrobiło, i budzi nieufność do wszystkich razem, 
„wanych przez niego, kierowników i przed- 
stawicieli opinii. — Jak to, więc pan 
Szmitt za nie trzyma prace nad autonomicznem 
urządzeniem kraju, więc lekceważy przyłożenie 
narodowej ręki do świętej arki narodowej edu- 
kacji, więc mu tajne wszystkie przeszkody, z 
jakiemi sejm walezył na każdym kroku, więc 
nie rozumie, jaki to wyraz dążeń narodowych 


w Żądaniu kancłerstwa dla Galicji, nie rozumie, _ 


Że taki kanclerz stanie obok tronu jako jedyny 
narodowy pośrednik między monarchą a kra- 
jem, że głos jego we wszystkich sprawach kra- 
jowych będzie wysłuchiwany, a nie głosy nie- 
mieckich ministrów; w innych zaś, wspólnych, 
państwowych sprawach, Żadna decyzja nie za- 
padnie bez jego świadomości i współudziału, 
jeźli tylko one dotyczeć będa interesów kraju. 

Nie należeliśmy nigdy do bezwzględnych 
chwalców sejmowych, występywaliśmy zawsze z 
zarzutami, że nie dość energicznie, nie dość w 


nastroju do gorącego pragnienia narodowego ` 


sprawy załatwiano, a sejm zanadto nosił na so- 
bie cechy upadku, w jakim się kraj znajduje, 


lecz głosom takim, jak pana Szmitła, wtórować. 


nie możemy. Nie możemy choćby dla tego, Że 


sejni tUL uuliwy alıf wuleala udi võ, uv htýi yia j a 


Szmitt mówi, że nie wiedzieć na co i dla 


czego go uchwalono. — Adres ten, wy-. 


wołany koniecznością, bo adresami innych kra- 
jów monarchii, gwoli przywróceniu centralizacji 
niemieckiej wystosowanemi, nie tylko że ener- 
gieznie wszelką myśl centralizacji potępił, roz- 
krywszy rany kraju przez nią zadane, lecz nad- 


to, śmiało wypowiedział monarsze, że my z dro- 


gi narodowej naszej polskiej nigdy nie zejdzie- 
my, że tem silniej i wtedy tylko staniem przy 
Austrji, kiedy ona podejmie naszą missję dzie- 


jowa — Dziś, gdy inne części Polski polity-: 


cznie jakby nie egzystowały, ezy przechodziło przez 
myśl panu Szmittowi, że szczytnie jest dla nas 
i madrze zarazem podnieść sztandar missji Pol- 
ski na wielkiej arenie, ten sztandar, który ja 
przez wiele wieków prowadził. 

To nasza trzecia kwestja bieżąca, a w ka- 
żdym razie złem i zgubnem jest nazwać autora 
takiego adresu i pracownika choćby tylko po- 
wyżej przytoczonych uchwał, że zupełnie 
nie zrozumiał położenia 
okoliezności zewnętrznych, 
chwycił sposobu 
ności i bałwochwalezej czci dla pe- 
wnych osób. — Do czego prowadza podo- 
bne agitacje, i na czyj pożytek ma się obrócić 
to sianie podejrzeń....? 

Leez oprócz złych, są i niebezpieczne dla 


Że się 


sprawy narodowej strony w sentencjach pana | 


Szmitta. Zestawia on, mówiac o stanie kraju 
naszego, Moskwę z Austrją, stan Królestwa z 
Galicja. Przykro nam jest, tyle co i samemu 
panu Szmittowi, że rozwinięta inteligeneja jego 
pozbawioną jest kwalifikacyj wyborczych w sku- 


tek tendencyjnej złośliwości schmerlingowskiej : 


ordynacji, lecz od tego współżalu daleko, aby- 
śmy mu mieli przywtórzyć, Że w Moskwie 
nawet, przeciw której gardłują nasi 
wielcy mężowie stanu, inteligencja jest 


poważaną — a to dla tego choćby, że tam nie ` 


ma wcale żadnego parlamentu. Niech p. Szmitt 
zwróci Się w stronę północną, policzy setki ty- 
sięcy braci w niewoli daleko od kraju, niech 
się zastanowi nad losem wyzuwaaych z mienia, 
pour le bon plaisir nie jakiegoś roi, lecz pierw- 
szego moskiewskiego praporszczyka, nad losem 


religii, zarządzanej przez gubernatorów, nad tor- ` 


turami duszy tych odsteępców, co dla kawałka 
chleba religię porzucać muszą, niech się wpa- 
trzy w oblicze tej ziemi, części nas samych, 


krwią 1 zniewagą spłynione, a odejdzie mu 


chętka porównywać choćby królestwo Polskie 
z Galicja. 


Niebezpieczne to majaczenia — niebezpie- 


czniejsze tem$jeszcze, że połączone z doradza- 
niem, aby sejm nasz nie wysełał swojej dele- 


kraju, an. 


czołobitnej lojal-| 


.* | 
T 
ra 
+_© 
U 
1 


4 


Manuskrypta nie zwracają sie, lecz bywaja niszczone. 
yp ko ź) e, 


We Lwowie, Sobota dnia 26. Stycznia 1867. 


gacji do Wiednia, lecz czekal na miejseu ukon-: 


stytuowania kraju naszego. 


swoich ? Jeżli rzeczywiście pragnie stałego urzą- 
dzenia Galicji, a pragnać musi, kto widzi jasno 
nędzę położenia naszego, czyż nie spostrzega, 
że tylko tam we Wiedniu da się to urządzenie 
przeprowadzić 1 trwałość mu zapewnić ? 

Do Konstytuanty, jak ja p. Szmitt nazywa, 
i jak my też możemy jedynie nadzwyczajna Ra- 
dę państwa pojmować, woła nas cesarz, i pyta 


o radę dla nas samych, obiecując zarazem za- | 


bezpieczenie bytu narodowego, a my, mamyż 
w dawnej zjadajacej nas nędzy pozostać i nie 
dopełnić obowiązku, jaki na nas posłannictwo 
nasze wkłada? Mamyż, gdy trybuna, na która 
oczy całego świata zwrócone, otwarta, nie wejść 


na nia, 1 silni naszą przeszłością, naszem bez- : 


stronnem stanowiskiem, nie wypowiedzieć, że 
jedynie w zaspokojeniu pragnień narodowych, 
w przejęciu się missją dziejowa i duchem swo- 
body leży zbawienie monarchii, i pod temi tylko 
warunkami nasze przyczynienie do jej siły ? 


Czy p. Szmitt nie: 
spostrzega rażącej sprzeczności w życzeniach 


"= 


Bierna opozycja jest łatwa, lecz ona nas. 


nie nakarmi, w zgubnem, jak dotąd, prowizorjum 
zostawi, a bezczynni z nędzy w nędzę aż do 
otchłani się zbliżymy. Jest bowiem i druga al- 
ternatywa tej sprawy. Każdy z nas czuje, że 


gmach, w którym mieszkamy, trzęsie się w po-; 


sadach, minowany wewnątrz i zagrożony z ze- 


wnątrz, — p. Szmitt wszak sam to przyznaje. | 


Jeżli gmach ten runie, zagrzebie pod soba wraz 
z bytem naszym i traktaty 1 stypulacje wiedeń- 
skie, 1 me będzie ich nikt dla nas rewindy- 
kował, ant Napoleon Ill, ani Aleksander H, 


Tan_ ostatni wnrawdzie z, pewnością „Wiedy no- 
we dla nas prawa obmyśli, a niech pan Szmitt 


w sumieniu swojem odpowie, czy jest jeden, 


cbociaż mieszkaniec Galicji, oprócz sług zaweza- 
su płatnych przez Moskwę, któryby nie drżał 
na myśl takiej przyszłości? — I oto jest czwarta 
kwestja bieżąca, kwestja pospiechu i silnego a 
narodowego wystąpienia. Na zegarze dziejowym 
chwile próby już policzone, — musimy w nich 
stanać, jeźli nie wzmocnieni i wyleczeni z nędz 
naszych, to przynajmniej z spękojnem sumie- 
niem spełnionego obowiazku, z świadectwem 
chęci umiejętnego ratunku, silni jednością i 
sfornościa w narodowym obozie. 

To zadanie wskazane przez Opatrzność w 
chwili obecnej kraj spełni i me watpimy, że 
Żaden z reprezentantów jego, dla jakiejkolwiek 
słabości, nie zawiedzie jego zaufania 

Kończąc Uwagi swoje pan Szmitt wyzy- 
wa przeciwników do walki. My do niej nie 
występujemy, bo i o eóż mielibyśmy z nim 
wałczyć ? — chyba o to, co udaje, że nie wie, 
lub o  mizaniropijne usposobienie — Czując 


przecież potrzebę, aby opinia publiczna jak naj-; 


więcej się zajmowała temi groźnemi kwestjami 
bieżącemi i do dna je wyczerpywała, — czując 
potrzebę, aby się rozszerzał ten zapał narodowy, 
który sam jeden jest tylko w stanie zapewnić 


powodzenie nsiłowaniom naszym, wdzięczni je- ` 


steśmy szanownemu historykowi, że bałamucąc 
opinię, dał nam sposobność rez jeszcze mówie- 
nią i roztrzasania najżywotniejszych dla całego 
narodu zadań. 


Przegląd polityczny. 


Wiedeński komitet centralny, któremu już i 
dotychczasowi popleczniey, dzienniki centralisty- 
czne, wojnę wypowiadają, szuka ciągle kandyda- 
tów i znaleźć ich nie może, bo trudno mu zna- 
leżć, na których program mógłby się zgodzić. 
Pana Schmerlinga kandydatury nigdzie nie po- 
stawiono i on sam o nią nie ma odwagi starać 
się. Dzienniki, broniące byłego ministra stanu, 
powiadają, że on się dla tego o mandat nie sta- 
ra, ponieważ ma nadzieję być wezwaąnym do I- 
zby panów. To ma być także powodem, dla 
czego komitet wiedeński nie postawił jego kan- 
dydatury. Debatte powiada z tego powodu: „Do- 
wiadujemy się z dobrego źródła, że o powołaniu 
pana Schmerlinga do Izby panów, nawet nikt 
nie mysli.“ Debatte dodaje, że w ogóle nikt teraz 
nowy do Izby panów powołanym nie będzie. 

Na ostatniem zgromadzeniu wyborców w 
Bernie, wystąpił burmistrz tamtejszy Giskra z 
mową jako kandydat, w której powiedział: „Mi- 
nisterstwo okazuje każdym krokiem, że nie u- 
względnia bynajmniej żywiołu niemieckiego, że 
go poniża, że ma wstręt do żywiołów liberal- 
nych i do mieszczaństwa. Patent styczniowy jest 
złamaniem prawa, złamaniem konstytucji lutowej 


Rok vii 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 
We Lwowie: Bióro Administracji G'a- 
zely Narodowej przy ulicy Nowej pod 
liczbą 291. W Krakowie: Księgarnia Jo- 


zeja Czecha w rynku. W Paryżu: na całą 
„Francję jedynie p. Ludwik Płoński, rue des 
Tournelles, 20. e Wiedniu: p. Mozy 
Oppelik, Wollzeile, 22; tudzież pp. Złuasen- 
stein & Vogler, Wollzeile 9. W Franklar- 
cie nad Menem i Hamburgu: pp. Hau- 
senstein $: Vogler, 
OGŁOSZENIA przyjmują się za oplata G 
[R cent. od miejsca objętości jednego wiersza 


drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 ent. za każdorazowe umieszczenie. 
LISTY REKLAMACYJNE  nieopieczęto- 
wane nie ulegają frankowaniu. 
= amannan CACY 


i ustaw krajowych. Żaden przyjaciel konstytucji 
nie może przyjąć wyboru dv nadzwyczajnej Ra- 
dy państwa." Mowę te przyjęto hucznemi okla- 


| skami. 


Neue fr. Presse ważną, choć bardzo wątpliwą 
podaje wiadomość. Oto donosi ona, że nowa 
ustawa o poborze do wojska nie wej- 
dzie teraz wcale w życie, że zostanie 
zawieszona na tak długo, dopóki nie przej- 
dzie przez konstytucyjną reprezentację państwa. 
Aż do uchwalenia tej ustawy przez reprezenta- 
cję państwa, obowiązywać mają ustawy dotyeh- 
czasowe. Nowa ustawa ma być zasystowaną w 
całej monarchii, tak jak jej wykonanie powstrzy- 
mano już w Węgrzech. 

O stanie układów w sprawie węgierskiej, 
powiada Hon: „Układy, które się temi dniami 
toczyły między br. Beustem a kilkoma członka- 
mi sejmu węgierskiego. najlepszym zostały u- 
wieńczone rezuliatem Inui ministrowie nie biv- 
rą w układach tych udziału, oddali wszystko w 
ręce pana Beusta. który ma im tylko wyaik u- 
kładów przedłożyć. Rzeczy tak sioją, że w chwi- 
li obecnej można restituti» in integram uważać 
za fakt dokonany. Pan Beust może być istotnie 
dumnym, że mu się wreszcie powiodło dokonać 
dzieła, które było przez lat 18 powodem upad- 
ku tyłu mężów stanu. Pan Beust wynalazł, mo- 
na powiedzieć, pod względem polityczuym kwa- 
drature koła. Nietylko rajchsrat nadzwyczajny, 
ale i sejmy krajów niewęgierskich będą już 
mieć przed sobą dokonany fakt wielkiego zna- 
czenia, i w końcu ‘przyznać będą musiały, że 
dzieło reorganizacji parlamentarnej w sposób 
właściwy rozpoczęte zostało“. Podobnie jak Zox 
tak i inne dzienniki uważają już układ z Wę- 
grami za zawarty i dzielo pojednania korony 7 
narodem. za dokonane. 

Arcyksiążę Szczepan jest, jak telegramy z 
Pragi z d. 24. bm. donoszą, w Mentone niebez- 
piecznie chory. 


Francja. Wspomniany przez nas wczoraj, a 
znany w tresci z ielegramów list eesarza Napo- 
leona do ministra stanu w sprawie nowych re- 
form wewnętrznych, który cesarz nazwał „uko- 
ronowaniem budynku,“ opiewa w dosłownem tłu- 
maczeniu, jak nastęnuje : 

„W Tailerjach 19. stycznia. 

„Panie ministrze! Od kilku lat powtarza się 
pytanie. czy instytucje nasze już dosięgły kresu 
swej doskonałości, czy teź nowe ulepszenia wy- 
konane być winny; ztaąd pożałowania godna nie- 
pewność, którą usunąć należy. 

„Dotąd musiałeś pan mężnie walezyć w mo- 
jem imieniu, aby odpierać niewczesne żądanie i 
aby mnie pozostawić inicjatywę pożytecznych 
reform, skoro ich pora nadejdzie. Myślę, że dziś 
jest rzeczą możebną. nadać instytucjom cesar- 
stwa wszelki odpowiedni im rozwój, a swobodom 
pnblicznym nowe rozprzestrzenienie, nie naraża- 
jąc władzy, którą mi naród powierzył. 

„Oto plan, który sobie nakreśliłem: napra- 
wić uiedokładności, które czas wykrył, i otwo- 
rzyć pole postępom, zgodnym z naszemi obycza- 
jami: bo rządzić. znaczy się korzystać z nabytych 
doświadczeń i przewidywać potrzeby przyszłości. 

„Dekret z dnia 24. listopada 1860 miał na 
celu zetknąć bardziej bezpośrednio senat i ciało 
prawodawcze z polityką rządu; ale dyskusja nad 
adresem nie doprowadzała do rezultatów, których 
się spodziewać należało; unosiła ona niekiedy 
bezpożytecznie namiętnością, nastręczała sposo- 
bność do bezowocnych rozpraw i narażała na 
stratę czasu. drogiego dla praw kraju: mniemam 
że można bez ukrócenia prerogatyw władz obra- 
dujących zastąpić adres prawem interpelacji, u- 
miejętnie określonem. 

„Inna jeszcze modyfikacja zdawała mi się 
konieczną w stosunkach wzajemnych pomiedzy 
rządem a wielkiemi eiałami państwa; sadziłem 
że posyłając ministrów do senatn i ciała prawo- 
dawczego na mocy osobnej delegacji, aby tam 
brali udział w pewnych dyskusjach, lepiej spo- 
żytkować zdołam siły mojego rządu, nie prze- 
kraczając konstytucji, według której nie masz 
żadnej solidarności pomiędzy ministrami . a która 
czyni ich zależnymi jedynie od naczelnika pań- 
stwa. 

„Ale mie na tem kończyć się winny reformy, 
które zaprowadzić należy; przedłożone będzie 
prawo, nadające wyłącznie sądom poprawczym 
moc sądzenia przekroczeń prasowych i znoszące 
tym sposobem dowolną władzę rządu. Równie 
konieczną jest potrzeba uregulowania na drodze 
prawodawczej prawa zgromadzeń, zamykając je 
w granicach, koai wymaga bezpieczeństwo 
publiczne. 

„Powiedziałem w roku zeszłym, że rząd pra- 
gnie na umoenionym postępować gruncie, zdolnym 
do zniesienia władzy i wolności. Otóż w środkach 
co dopiero wskazanych ziszczenie słów moich; 
nie wzruszam podstaw gruntu. ustalonego pięt- 
nastu latami spokoju i pomyślności; umacniam 
go jeszcze, Ścieśniając węzły, łączące mnie z 
wielkiemi władzami publicznemi, zabezpieczając 
prawem nowe dla obywateli rękojmie, kończąc 
wreszcie dzieło uwieńczenia budowy, wzniesionej 
wolą narodu. 

„Kończąc, panie ministrze, proszę Boga, a- 
żeby cię miał w swojej świętej pieczy. 

Napoleon,” 


Dekret cesarski, o którem list powyższy 
wspomina. opiewa: „Art. 1. Członkowie senata 
i ciata prawodawczego moga rząd interpelować 
Art 2. każde zadane imerddacji musuhyć 
nodpisane przynajmuiej przez D członków AZa- 
danie musi zawierać w ogólnych zarysach przed- 
miot interpelacji i zostanie doręerne prazydon- 
towi, który go udzieli ministrowi stanu P podda 
pod zaie biur. Ast. 5. Jeżeli dwa. M: c - 
nażu ałuo ezterywbiaca iaby + usiawodawGZejĄ o- 
za. że interve!acje mozą mieć augĘcdjkiw 
razie Izba oznacza dzień do dyskasgji 
Art a Po zamknięciu dyskusji uchyla Alba 
albo przejecie do porządku deiemnógo. alba też 
przekszaniespiawę wiej rządów. Art 5. Po- 
jedyńcze przejście 9 paazątlku dziennego mą 
ZAWSZE pierwszeństwo. „Lt t. ©. Przekazanie rzą: 
dowi zaskpić mozctriko, NŻyWając wwrAZÓw 
nastopi piech: „Senat (abo cialo ustewodaw- 
cze) zwiagź uważę tządw na przedmiot infe pe- 
lacjiś ow takim *razic" ladzźiela* się ministrowi 
stent wycCIAS z rozpiśw. Mut 7 Każdy z minie 
strów może na podstawie o3obnego pelnomoeni- 
etwa cesarskiego, wsnólnie z ministrem stsnin. z 
ntezwslentaani i czbakńtiy iasly stama, otrzymać 
polece Tie zastępywania czadu wobec senała i 
ciała prawodawezego, w celu brania udziału w 
dyskusji nad sprawami lub projektami do n- 
staw. 

Monibr dodaje wzędowy komentarz do tego 
(dekretu I gani oczywiście to co bylo, a chwali 
ta evo bodzie, dowodzi Że dyskusje nad adresem 
nie miałw żadnego czlnu, "1 że przyznane teraz 
prawo interjielowania jest merównie czemś lep- 
szem. Monitor podnosi, że rząd bardzo laskawie 
Z interhelacjami postępuje, bo każe rozstrzygać 
nie większości, lecz mniejszości biar nad przypu- 
szezalnością lub niej "zypuszezalnościa interpela: 
cyj. Denst ma 9 biir a rzad wymaga tylko drzy- 
zwaleniu 4 biur, więc mniejszości. Przez nrezóka- 
zanie iaferpelacji rzadowi, ma tenże sposobaość 
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dósicemieć sie. jak śię Tzba zaputreje nA spra 
wę?” na zalać jr zdanie. 25 ile nubliczne Par 


teras lege wyunyjń.” to jest jeżeli mu sie uwze:ę- 
dnić podoba. Podnosi także Monitor ten nunkt 


dekretu. którv dotyczy występywania ministrów 
w [zbio i dodaje, że minisirowie tylko cesarzowi 
są odpowiedzialni 1 nie moga w dzhie zasiadać, 
h dla tere Jedynie Jako pelnomochie y CESATZ W 
Die masni Meen- aaea ulok 
wyrażncgo specjalnego nolecenin. O wzmiankach 
względem prawa prasowego i prawa stowarzy: 
szeń zawartych wiście cesarskim, nie wspomina 
Mown 

MANNI R MCI ESPRI CTAR e, cuwala ©0- 
czywiścię tukie nowe reformy. Za France widzi 
w nich wielki postęp. Coestut powiada, że z dniem 
ogoszenia dekretu cesarskiego, rozpoczęli się 
nowa era dla Franeji. Dzienniki niezawisie by- 
najumiej reformami temi nie ciesza się. Siecle u- 
holewa. nad” zniesieniem adresu, i .obawiassię, 
ZEE 2MKO uc) ' bala t:>11- a Aa JS 
dna bronią dla większości, a dla. opozycji bę- 
dzia ono tylko iluzorycznem prawem. Że Monde 
nie widzi w reformach ani uie dobrego, am nie 
„lego, wie one nie pogorszają, ani nie polepsza- 
ja. Union kładzie nacisk na zniesienie adresu. 
Obie Izby ogromnie wiele w skutek tego utre- 
cv. Jura, de Deb, zdaje się być zadowolonyjm 
z reformy. Liberi przęznaje nawet, że w liście 
cesarskim wicje duch liberalny, lecz Temps wie 
ludzi się bynajmniej znaczeniem listu cesarskie. 
co i dekretu i jest pewnym, że dekret z "go 
stvezuin poklasku we Francji nie dozun. Mocno 
nad. zuiesieniem adresów ubolewa „lee mik, 
zwłaszeza w chwili obecnej. Prawo interpelacji 
nie zastąpi adresów. Prawo interpelacji mogloby 
mieć jakieś znaczenie. ale skoro jest zawisiemi 
od laski biur, można je uważać za pogrźzbane 
przy samem urodzeniu. 

Co do tego prawa interpelacji, należy do- 
dać. że senat mający 15) członków dzieli siè na 
pięć oddziałów, każdy po 30 ezłonków. a Clay 
n:iawodawcze, liczące 260 ezłonków, na 9 od 
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działów. W senacie wice potrzeba. ahy inter- 
pe'acia mogła być przypus:ezonąa, przyzwolema 
dwoch oddziałów czyli 60 członków, w ciele 
nstawodawczem zaś czterech oddziałó*, ezyli 


biur. wice 120 członków. Jeża! sie weżmie na 
uwagę sklad obu Izb. łatwo pojać, że wobec ta- 
kiego prawa interpelacji jest w gruncie rzeczy 
interpelacja opozycyjna wprost niemożliwa, bo 
taxi Jules Favre albo s nator liberalny nigdy 
119 albo 59 głosów nie uzyska na niedogodna 
dla rzadu albo nawe: nieprzyjaźna interpelacja. 
Ciało ustawodareze ma zostać otwarten 11. lu- 
tego br. 

- Godny uwagi artykuł z mieszcza londyński 
Paternational , bedący org nem rzadu fronecuzkie- 
go, Dziennik ten powiada zw powodu namow- 
szych reform cesarskich: „Po bitwie pod Sado- 
wą wyrzekla Francja słowo: „k mpenzacja”. 
Slowa texo Jiranejs cofnąć nie może. trzymie- 
rze » Prusami, które cesarzowi nieraz za:ecają, 
byloby zbyt kosztownie okupione, gdybysmy mu 
mieli poświęcić nasz interes. Bez posiadania 
Renu zawsze musimy być nievrzy;sciolmi Prus. 
Cesars jest wiec zmuszony do reorganizacji at- 
mii i do rorszerzenia wolności Cesarz może 
także ezekać i skupiać się, ale skoro wybije 
godzina, skoro nie uda mu się skionić gabin tu 
praskiego do dania Francji należnej komypenza- 
cji. wiedv cesarz odtrąci cd siebie fanatyków 
uekoju, którzy Francje Ludwika XIV. i Nano- 
leona zmuszają do polityki poniżającej. W roku 
1565 bodziemvy mieć Ren albo wojne“. 


Włochy. Wedlug Opinion Nationale nasa 
włoski zamierza zrobić duchowieństwo tak nie- 
podległem, iżby w przyszłości samo o sīebie 
starać się mogło, przy czem rząd tenm zapobie: 
ży. iżby duchowieństwo dóbr nieruchomych po- 
posiadać nie moglo. Wediug tego planu bisku- 
pi uważani być mają jake zwykli obywatele, 
kościelw jako stowarzyszenia świeckie, a obrzędy 
religiine podlegać mają ogólnym przepisom po- 
licyjnym. 

© Z Ankony idą ciagle ochotniey i breń do 
Grecji, na Go rząd patrzy przez Szpary Jak w 
1360 roku w Genui. Kilku też oficerów kró- 
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GAZETA NARODOWA z dnis %. Kivcznia 1867. 


lawańich prasilo o hazwalenie młania się do Si- 
+ rak. : ODEOIRC a JT6 AR Ko. 
ci. Komitet Mogloński w Florencji skiada się 


z dwóch uddwielów: jeden oddzia! zalwuje się 
siównie pirepaganią idei, drugi euń wysciegio:a 
nosłków w broni. oieniądzich itp. W o cierw> 
SZYM Z tvel oddzialów TA a HES E SIĘ CHE 
bp. Mamianł 1 Pomasco, 

4 dowodu powtarzajacych śię ciąela h 

sek o zamiarzonyen "4a 
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alerprzy- 
mierze iniędzy te moetrstwami jest 
niemożliye. Anstuin ehee zdaniem tego dzionuł- 
ka pomście ślę za kiea, avein: OSIAfNINN O- 
niesioue, a Wioeuy w ivm względzie nie mogą 
wspierać Aaii, bo jej uieprzyjseiohni balsnw 
w razie wojny Prasy i Ałoskwe, dwa mocaystwa. 
z "któremi" W eia WYWEJAZNI mostała. 27 reszta 
zdaniem Zlalie nie knsja się Wiechr miemesu DO 
Anstrii spodziewać, nie ma więć powadą sprzy* 
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wstańcy Grót złożyli, że 1200 powstańcdw Ol- 
płynęło j i 
przybycia okrętów fancazch, 
daćado Grecji. Wiutomośc? fe pożwierdzydanze 
oA am (cleerAM, ZP iR Z 20% 5, HA 
nosi, 2e WWO poekna przyDwio NM 
PaucizkinAdo Piron Pitdwio SIę A, (domu 
L kiendard 
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ah ere yT żul kOn ten 
dzina czynu” Metropolita moskiewski 
także do składek na rzecz Raudjotów. 


Przecie zgromadzenie przedwybor- 
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wystąpić jako kandydat, to istame zastanowić 
mu się wypada, czy patrjotyczny obowiązek nie 
wrmaga bo nim fego, aby odstąpił od kandy- 
datutw. (Lieżne głasy ze zgtomastzenia: Niania!) 
Taz arestu PE EA GNU iweezrjieat fo NWDTĄJAGA pyrr— 
nawie uważać to za wyraz moich dobrych checi 
slażani» nadał o ie sił starczy sbrawie krajowe: 
której zawsze gorliwie ssużytom. I -— Mogę. por 
siedzieć -— z poświęceniem. (luczna oklaski). 
Mowea chce następnie w krótkich zarysach roz- 
winać jakie jest jezo znpatrywanie się na terai 
niejszy stan rzeczy w Ansteji. przyznaje, że re- 
zultati G-letnich zabiegów naszych parlamentar- 
nvch sa skąpe i pie odpowiadają nadziejom, ja- 
kieśmy mieli Daczatkowo. Stan kraju I monar- 
CHI pózorszył się od tego czasu. Pzyczyniły; 
sie do tego wypadki, ale niezawodna | pierwa- 
tna przyczyna nieszczęścia leży w samej ustawie 
lutowej. która zboczyja Calkiem od zasad zawar] 
tych w dyplomie październikowym. Sknłki tego: 
zboczenia. wszystkim wiadome. i przyszlo do te- 
rN sfodbnin. nareszcie. pe dyplomem wrześniowym 
patent lutowy madałby być zniesiony. | 
Mowcea ustat nacle, zażądał wody, którą po- 
dano natychmiast. Wreszcie oświadczył. i% Jest. 
slaby i musi odłożyć dalszy wywód do innego 
razu. Zoromadzenie cale rzęsistemi oklaskami 
żaenało oddalajacee» sie mowcę. i 
© Z porzadku bvł zapisany do głosu p. Karol: 
Wild. Dr. Malisz zażądał wszakże glosu. a 0- 
rzymawszy go począł słabym głosem mówić. 
Od stolu dziennikarskiego tradno go było do- 
słyszeć. sle jedrnie mogliśmy zrozumieć, źe 
ważność chwili obecnej, która rozstrzyga © mo- 
żebności ukonstytuowania sie Anstrji, a nawet 
kwestji. Czy w FEaropie ma panować wolność 
emy dzicz. zniewalila go do. zabrania giośi ihr, 
bodakowakiemi. Kabatowi i Rajskiemn. którzy 
cje zrzekli kandvdatary nrzypomniał, że obo- 
wiazek posla nie jest rzecza ambicji, dle rzecza 
obowiazku: — pann Hóniesmannowi, że czło- 
wiek bez zrogramu jest. jak okręt rzneony na 
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rozhukane bałwany bez bussoli. Od każdego te- 


dy kandydata powinniśmy żadsć. aby program 
swój rozwinał jawnie. Co się tyczy Borkowskie- 
eo, to głos jego mimo wielkiego rozumu w nim 
nerytego byl czysto negacyjny. Cały rezultat 
ego wystapienia jest ten, że wszelka 1 jakakol- 
wiek naeza praca jest daremna 1 bezużyteczną. 
Negacjami samemi nie deprowadzimy nigdy do 
niczegy, i trzeba nam kovicezmie postawić CuS 
pozytywnego. O. | 
Mowca tlko w mowic Ziemialkowskiego 
znajduje treść i program“, i nawiaznje na niego 
adzębny program wedle wiasncz widzenia rze- 


czy, Zdaniem jego, beleredi nie nie zrobi, do~; 
nóki sie da paraliżować nieustannie przez Niemi 


ców i Beusta. Nam dążyć do tego trzeba, ady 
wszystkie prowincje, odznaczające się odrębnym, 
charakterem narodowym, mialy rówue prawa zi 
krajami korony węgierskiej, a zatem odrębność] 
zupełną w sprawach swoich wewnetrznych. Do 
spraw. wyspólnych lezy i sprawy domu, eosar- 
skiego, SDPrAW YF zewnętrzne, sile zbrojną, ] dlugi 
nanstwa. Mower bedąc zwolennikiem grup W, 
Austrii, dzieli ją na 5 grup: 1) kraje wiaściwe 
korony węgierskiej; 2) królestwo  trójjedyne 
(Kroacja, Sławonła 1 Balnacjy? 5) Czeely, Mo- 
rawa L Szlazk: 4) kraje korony polskiej. i 5) 
kraje korony niemieckiej. Dla spraw wspólnych 
proponuje parlament wspólny, wysyłany ze wszy- 
stkich tych grup, tudzież ministerstwo odpowie- 
dzialne temu parlamentowi, — zaś inne sprawy 
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poti sę ZUBelnie nulonomiezałe zalatwiać. 
Duwa jóst cyc mowy dr. Melia, o OR u- 


ciraw cie mogli5sme wsrońl zwara. 

TS DUM A a us! zę powtórnie htr. Leszek 
korzowski: Zuzucdna mi, że stanowisko 
inae ESL czysta Mer NM 2 (Oklaski 7 oalerji 
i . Yv eent: e można wszakże 
e, Ma vownego odniesienifą bo 
sarmaca | nogatjm sa pojęcumi względnymi; 
wszelka niinacja hosi negacja, a wszelka neg:- 
cja aliemucją. Dwiatdo jest negacja deiak a 
cien jost ilezucją Światła; glupstwóo jest nega- 
cja rozsądku, » rozsądek jest negacją głupstwa: 
(iometyczoy Śmiech — pobiawy uiezadowolenia). 
„Ru PAU S DOrKOWSKI uczy- 
nit tu publieznie zarzut iiosprawiedliwy, jakoby 
Gużeia Sarodowa, i» ma się rozumieć ja jako re- 
dnkior naczelny aiuissownl jego mowę. miana 
nu ostgtnicm posiedzenia sejna w sprawie ję-+ 
„YEAR wykiadoweco. arzut ten musze odeprzeć.” 
(E. UL Jasteński s za nim kilka znanych krzyka- 
CZÓW -— WSZEgynh uwia$ 1 przerywa mowcy 
wtzaskięwn. Dra złojiunn podniesionym włosem 
ZWIGÓR NWAKŃC nA o zsietlż  Słolgośai mówienia. | 
Zmrzut Zosta: publicznie zrobiony. Przeciwnas 
Pirmin amna tetiv A ad) odpowiedzieć. Brawa i 
oklaski) P. Borzowski zrobił swój zarzut pu- 
bienio więc publieznie mau prawo o:leprzeć 
RU: wyj Sprawozdinia sejmowe 
sulSyt wię UODECNI Ati po. dr. Koin i hewakowicz, 
1 MWS:, KAŚWIHACZYĆ, Że NOWA. Borkowskiego 
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Spui Mae? wątpicuiu tik jak 
„rożwnieli, * Zrozwnieli ją całkiem iak,, jak jąf 
chiy scjm l obeena. wówezas publiezność źrózżu- 
nissan. Bulesć ne Gymrmach więzsmwści a oklaski, 
rzęsisić, Jakie soyic MÓW p. Berkowskiceo zy] 
skata od parti: świętojiwskiej. świadcza najlepiej 
G Wrażeniu, jakie sprawiła. (Drawa i oklaski.) 
zreszta JORN pan Borkowaki widział swoja mos 
wę nedokladhie streszczoną w Gauci, lo €%e- 
mi zaraz mie wysiąbi: Ze sprostowaniem, które 
každy dziennik krzjowy, I sama Gazeta Narodowa 
pylaby z ochota awieścila, -— jeżeliby było pra- 
wdziwet (iHoav: bardzo słusznie!) P. borko- 
wski pewięda, że protestował przeciw wyselaniu 
posłów do nady nańsówa. Ja byrem w tym wzglę- 
dzie tego s$zmogo zdania co th, ulć pejam się, 
Czy irócz mowy powiedzianej. uczynił eo wię-! 
cej. ubwmadae Jakaś wagę swemu profestowi. 
Posła nie na to sie wybiera, aby on występy- 
wał tviko z jakaś, dowcipkzmni przeplataną mo- 
wą przeciwko deczzji, o której wie: że nieod- 
wolalnie zapadła w kotach poselskich. 

bose! unintenhy bowinien najprzód zapobie- 
mne takimdacygjóm Pióre uważa ex szkodliwa, 
pa ydnicon dzielić wach sosawkich starać 
się zgromadzić okolo siebie stronnictwo, któreby 
KEIJ skuecznie walczyć zgadnie przeciw s ko- 
down uUchwaiow ewennalnym. Dis olbrzyma 
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„an borkewski CZYNIĆ wie mial zwwczajw! (Okla- 
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Megi Kai daw. Bprzówski 
Ż2 meastanse zwracał w sejmie uwage na po- 
trzebę przywrócenia dobrobytu w krajn. Praw- 
da, że kukakrolnie mekuie 0 tem mówil, ale 
pytam mecha: się wykaże, ila wniosków w tym 
celu postawił w sejmie I przeprowadził ? Sieno- 
sralicene sprawozdanie żadneco iakiego nie wska- 
„Aja wnioski, któryby poehsdził od po DBorzow 
skiego ani (8,5, Darkowski nie potrafi , żadne: 
zd Wwskacu*. (Brtwa, oklaski | głgy: Bardzo 

polowaniem DA - 


„Ada 


siusznie |) Powiada nem że 
za: ną pracy raszty posłów 6 nazywa ieh pra- 
gigmojczysńw, Więe on było olbrzys 
NAM paues Piem uszykąani. n mimo to 3 
(leo mię niobral X: Ak połęnuje olbrzym 
ale de! widzi, żę z Pie mejczekami nic NIe os 
rafi ziztałać "luwcofa «ip. JeżeWip, Borzowski 
był przekonany, Że mię nie zrobi w sejmie do- 
bregó, t powisienPoo gazy, mAMiAEIRE robić 
miejsce innemu bodaj Pizmejezykowi, sle skrzę- 
nemu; — powiniea by! nawet nie przyjmować j 
mandatu. Ale p. Bork .wski powiada, iż przeszły” 
zgim bv! nedolożny. © 1 przyszly będzie polo- 
Day Więcw w przyszłym rola jeg Wigdzie ;bó-- 
skuteejne  Pueóż się zglaszać o nowy mandat? 
Sxehezy.em (Grzniące aklaski i brawa.) 
O gadz, HS adrzezy! pan Boczkowski zgro- 
madzenie do tierie. 


44-93 PE PLIC 
3 la era CS 


=4 


A Pin Borkowski Pwisan do Dzizawa  bowowskiego 
dosiowna mowę Swoja. mina pozywezoraj na zgromae 
dzeniu przedwyborezom. W tej mowie następujtcy zna- 
chodzimy ustęp nowy. którego pan Borkowski wcale 
nie powiedział, na co na świadków wzywamy wszyst- 
kien obocuy fal WÓWCZĄS: 

że partja świętojusska (Peo łe ukbrsei | to mate nie dziwi 
DA przy DZE wyłsztatceniu mogła mylnie pojmować: ale aby 
redakcja © (razety Naronowej* mylnie Pi ET 
gólna DPartjo™ Św. jurse m yła się chwytać lada pozorkio, 
chy je wędłuy Celów s ooich przelręcuć rr A a 
uczciwy dziewuł polski nie byly tego nezysił,* 

Jezeli van Borkowski przy redagowania stenografi- 
eznuyei sprtwozdnii tak samo wkłada) YSWa motrć scj- 
mowa cale Ustępy., korz nie powiedział w Tabie, to 
stenograliczne sprawozdanie ż jego mowy niema naj- 
mniejszej autentyczności. 

Lecz nie chodzi tu o mniejszość. 
samo Jak uudciszość Anjela mowę pana borkowskiego. 
Wszak nawet sam dr. Czerkawski jako referent w spra- 


Większość tak 


wie jezyka wysiadowego. odpowiadzejac panu 3Borkow- 
skiomt na jego waloski, tak samo pojmował. jak ste- 


nagrażowie Grazely Narod, | myśl mowy pe Borkowskie- 


wp 4 NA serjo z„bijał mysl p. B zaprowadzenia jezyka 
moskiewskiego w szkołach, Ulaczegoż pan Borkowski 
wfesy nie powstać WWEDIE alii CONTE Wat pojmowa- 
nia dr. Gzerkawskiego ? Wszak w sprawie osobistej 
slużyło ma prawo do glosu! 


1 


Ale nie magi eo uczynić. 

Dopiero bat- wzsięisną do rak stetośradczne spra- 
wozleńe z ostatniej mowy sejmowej pana Des ka Lor- 
kowskiego i przekjnaliśniy się. Że wowa ta jest znpelme 
w stenograticznom xzeiwozdzmiu sfalszewaną. enio uste- 
„x połnwiewwaneł 1% wykazcny szczegółowo i posta- 
winy dowody i świadków, I. r. 
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torespondaneje Gazety Narodowa). 


e Warszawa daia 24. stycznia. 
gii con polach tara o 
18 jes kró c simip oiskiem, rozniosły już 
gazety I telegramy po świecie, powtarzać wiec 
ich treść, byłoby rzeczą zbyteczną. Wypada tyl- 
gi sprostować zapatrywania się na sam fakt. 
«łówienie dziś i powoływanie się nə traktat 
wiedeński jest farsą. Ani Napoleon, ani Prusy 
ani Moskwa, nie mogą chcieć nietykalności trak- 
EN AE, przeszkadzał on im oddawna 
dw zak vozdarli i zdeptali: Napoleon, za: 
Sly aJe na tronie Francji, I rusy niszcząc w. ks 
i poznańskie, Moskwa usuwając po rewolucji roku 
1339 konstytucje W Królestwie. Lecz jest tu in- 
ne źródło, Inna  Czysto-moskiewska podstawa, 
którą narzucają ukazy obecne. Cesarz Mikołaj, 
po rewolucji nadal Królestwu nowe prawa, na- 
dal je „statutem organicznym.“ Cala dotycheza 
sowa administracja kraju, wszystkie jego insty - 
tucje, polegaly na sankcji nadanej im przez ce- 
SAlZA Mikołaja statutem organicznym. Na kosgoż 
to więc plują z taką zajadłością moskiewskie 
dzienniki, krzycząc na polski bezrząd? Któż to 
naiemany bezrząd zaprowadził i uprawnił * Oto 
niezybuwieniy Mikolaj! Czyjeż to dzieło depe“ 
nogami Aleksander Wyswobodziciel? Oto wła: 
śnego ojea swego! Nieszczęściem wielkiem jest. 
że prasa polska tak mało zwraca uwagi na 
fakta historyczne w rozwoju dziejowym na- 
szego okropnego ucisku.  Oskarzają nas 
o ducha niepokoju, powiadają, żeśmy weieloną 
rewolucją, Że wszystko dezorganizujemy. Mój 
boże, komuż należy zwrócić owe nazwy, jeżeli 
nie tym, którzy nas gniotą” Przeczytajcie ode- 
„wę rządu pruskiego z r. 1848 do Szlezwik-Hol- 
sztyńczyków, rewoltujących się w imię narodo- 
wości przeciw prawemu rządowi, i porównajcie 
ją z odezwą tegoż rządu 1 w tymże roku, wy- 
daną z powodu ruchów w Poznańskiem. Czyny 
szlezwik-Holsztybezyków nazywają się prawemi. 
świętemi — cezynv Poznańczyków buntem. Po- 
wstanie w Królestwie nazwano zbrodnią, — na 
Kandjotów pod opieką cesarzewieza dają w Pe- 
tersburgu bał. Wszędzie miara i waga według wła- 
nej potrzeby. A i dziś spojrzyjcie na dygnitarzy 
moskiewskich, kto gwałel prawa, przez Moskwę 
dane? Oto sami Moskale! Weźcie Moskiewskie 
Wziedomosti z 1863 r., przeczytajcie wszystkie wy- 
imysły, podżegania, oszezerstwa miotane na Po- 
laków przez Katkowa i porównajcie z tem, CO 
pisze dziś o  Kandjotach i Turcji, a mimo- 
woli wykrzykniecie: ( podłości gazeciarska : 

I czy taka w piekle zrodzona polityka może 
ujść bezkarnie ? Czy godzi się, aby rządzący po- 
sługiwali się najnikczemniejszym machiaweliz- 
mem? Lud. poddani, mają być wierni — a rząd 
czy dochowuje wiary? Czy którykolwiek z car- 
skich ukazów został ściśle wypelniony ? Daję 
diva _dawndaossfaab_na nio - OdPOWIY, albo niech 
m zaprzeczy moskiewska prasa i rząd, jeźli mo- 
gą. Na pokrycie wynagrodzeń za listy likwidacyjne 
czyli na pokrycie funduszu indemnizacyjnego, prze- 
znaczył ukaz carski dobra rządowe. I cóż się stało 
z temi dobrami ? Oto przed zaczęciem pokrywania 
kosztów indemnizacji, car dobra rządowe rozdaro- 
wał na donację jenerałów. Ten sam los czekał 
majątki poduchowne. Drugi fakt. Dzienniki roz- 
trąbily, Ż2 car powiedział do hr. Berga, namie- 
stnika swego w Królestwie, iż on zarówno ko 
cha swych p ddanych! Prasa moskiewska i za- 
przedana Moskwie zagraniczna, głoszą: Ostatnie 
ukaży są ku dobru Polaków, nadają im równe 
z Moskalami p awa. Spojrzyjcie na armię, czy 
w biara urzędnicze! Starasz się o posadę. masz 
pozyskać wyższy stopień wojskowy, mówię o o- 
decnej chwili, o ostatnich latach — chociaż du 
sra i Słowem oddanyś Moskwie — jeźliś Polak 
katolik, powiadają ci. prze,dź na prawosławie, 
bez tego niema p mieszczenia, niema awansu! 
Oto maskiewskie równouprawnienie, oto ich li- 
beralizm. Chociaż podobno i niemieckie liberały 
nieinaczej postępują. 

Ukazy organizacyjne dezorganizują kraj pod 
względem administracyjnym najzupełniej. Ogra- 
niczona dotąd wladza gnbernatorów cywilnych, 
zamienia się w absolutną władzę baszów turec- 
kich. Kontrola skarbowa ustaje I otworem stoja 
drzwi dla moskiewskiego przeniewierstwa. Naj: 
wyższa Izba obrachunkowa zniesiona. Guberna- 
torowie I naczelnicy powiatów moga kraść jak 
im się podoba. Może kto powie: to przesada. 
Spojrzyjcie w dziennikarstwo moskiewskie i po- 
słuchajcie, co ono swego czasu pisało o biuro- 
kracji moskiewskiej. A e3ż innego zaprowadzają 
u nas, jeżli nie moskiewską biurokrację ? 

Królestwo Polskie, pod względem polity 
czuym i administracyjnym, jest tem obecnie, 
czem Kaukaz. I Kaukaz ma namiestnika, a jest 
tylko prowincją moskiewską. Drugiem następ: 
stwem mowej organizacji musi być utworzenie 
jenera]-gabernatorstwa. Kiedy zaprowadzenie je 
nerał-gubernatorstwa nastąpi, czy będzie jedno 
czy dwa, jeszcze z pewnością donieść wam nie 
moge. 'Począ się narady, prowadzą intrygi -— 
bo w Moskwie główna rzecz nie zasada, ale 
worek. Jeneral-gubernatorstwo bardzo intratna 
posada. 

Jo się dzieje z tak zwaną akcyzą, nie ma- 
cie pojęcia. Gurzelnie krajowe upadają, a kon- 
trabanda wódki z Prus prowadzi się w kolosal- 
nych rozmiarach. Zydzi i Prusacy robią świetne 
interesa. W ogóle Niemcy są pieszczochami Mo- 
skali, a za to też dzielnie pomagają z jednej 
strony do obdzierania kraju, z drugiej zaś toruje 
drogę Prusom. „Drang nach Osten“ objawia się 
wszędzie. Każde przedsięwzięcie niemieckie Jest 
popierane, a. popleczników germanizacji macie 
wszędzie, w kaneelarji namiestnika, w zarządzie 
wojskowym, w celnietwie i td. Kuszono się około 
założenia gazety niemieckiej, lecz przedsiębior- 
ca chciał zrobić dobry interes. Jest nim niejaki 
Wald cenzor, nateraz wydawca kalendarza nie- 
mieckiego. ; 

W dzień greckiego Nowego rokn, spędzono czyli 
sproszono mnóstwo rozmaitych indywidnów na bal 
do namiestnika. Byli obywatele miejscy I wiejscy, 
urzędnicy, arystokracja, ży dzi, oficerowie,bankiero* 
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i bankruci s— słowem, mozajka warszawskiego 
towarzystwa. Ale zapomniałłm. byli i wr” 
Bawiono się po „prykazu”, a Polacy wyglądali 
jak pew.e ptactwo domowe, gdy je deszcz zmo: 
czy. Prześliczna pozycja po ogłoszeniu łask. 

- Dowiadywałem Się 0 rusińskieh renegatów 
z Galicji. Sprawdza się na nich wiekowa pra: 
wda: zdradę lubią, zdra,cami pogardzają. Oj 
Polaków odepcbnięci, przez Moskali skrycie rio: 
nawidzeni, jako przybysze którzy lepsze pobrali 
kąski, wiodą nędzny 1 ohydny żywot, stając sfe 
coraz to nikczemniejszemi narzędziami niespra- 
wiedliwości i gwałtu. Są to judasze nowucze- 
śni. tylko że dawny Judasz miał czulsze su- 
mienie — i powiesił się. 
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Cżjuprya (w Serbii) 18. stycznia. — 

(W)Dziś kiedy u was wszyscy SĄ uradowani 
nowym kierunkiem polityki krajowego U Ag 
stwa, i wielu się krząta około głównego zada- 
nia ludzkości, około oświaty, która jedną może 
wytknąć nieomylną drogę; jaką człowiek oby- 
watel iść powinien, i rzeczywisty cel, do ktg 
go ma zdążać, ażeby tę krótką ziemską piei- 
orzymkę, stosownie do przeznaczenia SwojEgO 
odbył: będzie zapewne wam przyjemnie dowie- 
dzieć się, że i w oddalonym od was zakątku 
ziemi, gdzie żyją najmłodsi nast bracia Sio- 
wianie, gdzie długo ciężka ręka niewoli nieda- 
wała przystępu oświacie, buchnął płomyk z Iskry 
co się w popiele kryła. Oto w Cżupryi, małej 
okręgowej serbskiej mieścinie, Co ledwo 30 lat 
przeszło jak się z więzów. niewoli wymknęła, ZA- 
błysla myśl założenia gminnej biblioteki i czytel- 
ni miejskiej. Wójt gminy Kosta Dżordzjewicz , 
urzędnicy i wojskowi skupili się w dniu wczo- 
rajszym i po krótkiej naradzie postanowili pła- 
cić miesięcznie pewną kwotę pieniężną na za- 
prowadzenie biblioteki i czytelni miejskiej. Ozna- 
czyli miejsce dla niej, obmyślili pierwsze niezbę- 
dne do tego Środki i z pierwszej składki zebrali 
tyle, ile potrzeba na zaprenumerowanie k warta|- 
ne wszystkich niemal pism perjodycznych serb- 
skich i niektórych cudzoziemskich. Zjawisko to 
w okolicy, tak od ognisk oświaty oddalonej. za- 
pewne znajdzie sympatję w sercach wszystkich 
Słowian i wszystkich myślących i oświeconych 
ludzi. Zapewne wielu u was zrozkoszą tę wieść 
przyjmie i może znajdzie się kto, co zechce 
przyjść z pomocą młodej swej braci w tak szla- 
chetnem przedsięwzięciu 1 pospleszy Z darem 
ksiażek, które niezawodnie z największą wdzię- 
cznością od Cżjupryczjanów przyjęte zostaną, 
a jakiejkolwiek treści i w jakimkolwiek języku 
pisane, przydadzą się tutaj, bo i różnostronne 
wychowanie i posiadający różne języki są juź tu 
Serbowie. Wielceby pożądanem było, ażeby 1 
inne czasopisma przyjemną tę nowinę do wia- 
domości podały. Adressować należy: Do-czy- 


telni miasta Cźjupryi, ostatnia poczta w Belgra- 


dzie w Serbii, po niemiecku albo i w innym ja- 
kim języku. 
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— Z polecenia namiestnictwa wykreślono z listy 
wyborców wszystkich tych dotychczasowych wyborców, 
którzy jedynie z tytułu opłacania podatku dochodowe- 
od płac mieli prawo wyboru i wybieralności. Przy 
wszystkich dotychczasowych wyborach nie uwzględniA- 
no ustawy z roku 1849, na która sie teraz namiestni- 
ctwo powołuje, a to z tego prostego powodu, że w r. 
1849 podatek dochodowy nie istniał wcale, więc i o nim 
nie mogło być mowy. Skutkiem tego nowego ograni 
czenia odpądłaby bardzo znaczna liczba wyborców, bo 
wszyscy urzednicy gminni, Wydziału krajowego, To- 
warzystw kredytowych, asekurącyjnych. banków, Kasy 
oszczędności, artyści i t. d. Z powodu tej trudnej do 
zrozumienia inowacji, podało już przewodnictwo tutej- 
szej gminy żydowskiej telegrafem rekurs do ministra 
stanu. Podobny rekurs podaja także nrzędnicy Tową- 
rzystwa kredytowego, kasy oszczędności, Towarzystw 
asekuracyjnych, banków i t. d., i jest nadzieją, że mi- 
nisterstwo rekursa te uwzgledni i nie dozwoli na to, 
aby tak wielką liczbę ludzi, należących do inteligencji 
i wysokie opłacających podatki, wyjęto z pod prawa i 
wykluczono od ndziału życia publicznego, od udziału 
w wyborach, do którego dotad imieli prąwo, i z które- 
go pewnie na korzyść kraju korzystali. 

— Komitet przedwyborczy obwodu stryjskiego! 
wzywa panów wyborców z większych posiadłości o 
przybycie do Stryja dnia 5. lutego b. r. o godzinie 12. 
w południe, w celu porozumienia sie co do wyboru po- 
słą ną sejm krajowy. 


Przewodniczacy komitetu S. Korzeliński. 


— towo donosi, że w lokalu tutejszej „besidy rus- 


skiej“ odbędzie się w niedzielę d. 27. bm. o godz. 4. : 
popoł. zgromadzenie przedwyborcze tutejszych wy- 


borców russkich. Czy na wstepie potrzeba będzie 
wykazać się metryką chrztu, czy biletem br. Jublą, al- 
bo ks. Knutowieza, Słowo nie dodaje, coby jednak po-| 
winno było uczynić dla uniknienią nieporozumień. | 


— (M) Z Sanoka. Na dniu 21. bm. zjechali sie wy- 
borcy tak mniejszych jako też i wiekszych posiadłości 
w Sanoku, gdzie zą wpływem prezesą, p. Ostaszewskie- 
go, wielce zasłużonego męża, postawiono z większych 
posiadłości pp. Pieściorowskiego, Tyszkowskiego i Dre- 
wińskiego jako kandydatów. Pp. Janowski i Poźniak 
wymówili się wiekiem. 


— (Z) Nowy Sącz d. 22. stycznia. Dziś po g. 4 
wieczorem zgromadziło się kilkudziesięciu wyborców 
miasta Nowego Sącza i wybrano przez aklamację 15 
członków do komitetu, który ma się co do wyboru po- 
sla miasta tutejszego porozumieć i w tym celu dalej 
działać i agitować. 


-- śSsłanisławów d. 21. stycznią. Miedzy wymienia- 
nemi w dziennikach nazwiskami różnych kandydatów, 
niespotykam nazwiską byłego seniorą tutejszego dr. 
Janochy, który zdaniem mojem i wszystkich , którzy 
go bliżej poznać mieli sposobność, bardzo odpowie- 
dniw byłby posłem. Niewiem, czy pan Janocha man- 
dat by przyjął, wiem, że jest w kraju wielu zdolniej- 
szych i zasłużeńszych ludzi, ale wiem tąkże, że mie- 
dzy kandydatami stąwianymi, jest wielu takich, którzy 


| pod każdym względem pierwszeństwo p. Janos3ze usta- 


pić winni. Znamy tu pana Janochę dobrze, bo był dłu- 
gi czas seniorem naszego miastą i walczył w najtru- 
dniejszych czasach z biurokracja, kiedy mniej niezawi- 
Sli obywatele w celach Samolubnych lub z braku od- 
wagi cywilnej przed nia sie płaszczyli. Znamy go ja- 
ko specjalistę we wszystkich gałęziach administracyj- 
nych i finansowo-ekonomicznych. znamy go jako moto- 
ra petycji, podanej w Izbie panów przez ś.p. br. Romą- 
szkąna, celem zniesienia mierniczych aparatów spiryt., 
znamy go jako człowieką od młodych lat poświeca- 
jacego się sprawie publicznej, i dla tego dziwimy sie, 
że dotad w źadnem kole wyborczem nie postawiono 
jego kandydatury. Co do kandydatów tutejszych, zda- 
je się, że upewnić was moge, iż kandydat postawiony 
przez komitet centralny, utrzymą się, bo tak p. Ka- 
miński jak i Skwarczyński kandydatury ną korzyść zą- 
cnego profesora p. Barewicza zrzec się gotowi. | 


Brzeżany. Przeżywszy pół wieku wśród najnie-| 
przyjażniejszych dla wolności stosunków. gdzie syste- 
matycznie tłumiono już w młodzieży wszelki rozwój 
samoistny, a każdy objaw zdania niepodległego, nąwet 
czytanie dziełą o wolnych instytucjach uważano za 
zbrodnię stanu: chetnie przebacząm nieznajomość form 
konstytucyjnych, i nie dziwi mnie to wcale, jeżeli ną- 
wet ludzie dobrej woli w tej mierze błądzą. Nie za- 
mierzain przeto zwołanym przez pisma publiezne na d. 
15. bm. wyborcom z wiekszych posiądłości z tego po- 
wodu zrobić zarzntu, że postanowiłi obradować przy 
drzwiach zamknietych, i żądali od obecnych dochowa- 
nia tajemnicy co do powzietych uchwał; a poczytuje 
temu zebrania nawet za niepospolity dowód liberali- 
zmu, że przypuściło dzierżawców do swojego kołą. 
(We wszystkich prawie obwodach , do wyboru komite- 
tu obwodowego wezwano i wyborców z miast i wybor- 
ców z gmin. W Brzeżanach zaś komitet obwodowy, 
który i wyborami z własności wiekszej i mniejszej kie- 
rować ma, nie uczynił tego. Tylko od zgromadze- 
nia dla tworzenia komitetu dla wyboru z własności wie- 
kszej, mogliby być wyborcy 4 miast i z gmin wyklu- 
czeni. P. r.) Lecz pragnąłbym, żeby mi wielce szano- 
wni panowie wyborcy także za złe nie wzieli, jeśli ośmie- 
lam sie zauważać, iż podobne postępowanie nie jest 
właściwą drogą do celu. Celem zgromadzenia przed- 
wyborczego jest wyszukanie kandydatów, a jeżeli tą- 
kowi już są postawieni, zbadanie ich uzdolnienia i roz- 
patrzenie się, czyliby sie jeszcze inni nie znaleźli? 
Wedle ustąwy wyborczej, kandydatem może być nic- 
koniecznie należący do większych posiadłości. Wol- 
no jest wiec każdemu tak przedstawiać się Saimemn, 
jak zalecać kogo innego. Praktyka też dotychczaso- 
wą wykazuje z chluba, że tąk wyborcy z mniejszych 
jak większych posiadłości, nie ograniczali sie na swoje 
koła. Pojmujemy. że każde koło wyborcze jak naj- 
więcej reprezentantów 4 własnego grona w sejmie 
mieć prag ie. ażeby jego interes jak najgorliwiej był 
popierany; lecz nie pojmujemy odbierania możności 
kandydatom przedstąwienia się wyborcom, wyłuszcze- 
nia swego zapatrywania się na sprawy krajowe, gdy 
włąśnie podobne wyłuszeżenie okązaćby mogło. że kan- 
dydat chociaż nie-należy do tego koła wyborczego, 
sprawe, o która chodzi. najlepiej popierać byłby w 
stanie. Zupełnie błednem jest bowiem mniemanie, wy- 
nurzone przez pewnego wyborcę, że przez wybór po- 
słą z poza swego „koła obwodowego*, wystawiają So- 
bie testimonium paupertatis, jest to przeciwnie tylko do- 
wodem chwalebnego zaparcia się swego partykulary- 
zmu. Włąśnie przez wybór posła, który ust otworzyć 
nie umie, lub jeżeli sie odezwie, to ze zdaniem dziwa- 
cznem, wystąwiają sobie wyborcy najprawdziwsze świa- 
dectwo ubóstwa; bo cóż o takim sądzić, co nawet re- 
prezentanta godnego wynaleźć nic umie, zwłaszcza JC- 
żeli mu go wszedzie szukać wolno? Przeciwnie, świad- 
czy to O roztropności wyborców i jedna im chlubę, Je- 
żeli dadzą swe głosy na męża, który sprawy krajowe 
zaszczytnie popiera. 

Nadto równowążyćby wypadąło u nas jeszcze tę 
okoliczność. jąkie to osobistości wydadza prąwdopodo- 
bnie wybory z posiadłości mniejszych! Na wyborców 
z wiekszych posiądłości spada wiec obowiazek posta- 
ranią się dla kraju o meżów. którzy nietylko głoso- 
wąć, ale w zupełności swemu wysokiemu powołaniu 
zadośćuczynić będą w stanie. Ńłuszność nakazuje wy- 
znać, że wyborcy z większych posiadłości chlubnie z 
tego obowiązku dotad się wywiazali, przeznaczając 
krzesła poselskie meżom nanki, chociaż nie posesjona- 
tom. Jedynie wyborcy z obwodu brzeżańskiego nie 
mieli sposobności udowodnić. że i oni czują, iż w pań- 
stwąch wolnych pierwszeństwo należy sie tym, którzy 
z zacnościa udowodniona chąrąkteru. łacza niepospoli- 
te zdolności, rządki dar wymowy i odpowiedne wy- 
kształcenie. Mężów takich wskazuje najniewatpliwiej 
opinia powszechna, i dla tego wyszukać ich nie trudno. 


— Lutowiska. Załączony świstek jest urzędowem:; 
wezwaniem prawyboreów do głosowania. Napisał, pod-/ 
pisał i rozesłał go naczelnik pow. Kratochwiłl, nie tro- 
szcząc się wcale, czy gminy rozumieja czy nie. I w in- 
nych wypadkach nrzad powiatowy używa niemieckiego 
języka, a przecież wójt nie jest obowiazany umieć po 
niemiecku, jak również nikt nie jest obowiązany służyć 
mu za tłumacza, Oto rozesłane wezwanie: 

„Zur Wahl der Wahlmdnner für die Gemeinde... wird 
der Tag auf den 21. Jänner l, J. Vmtags 11 Uhr in,... ange- 
ordnet. 

Die Stimmberechtigten der Gemeinde ... haben sich demnach 
amtszeitig nach Smolnik zu begeben, und den Herrn Commissdr 
azbuwarten. Das hat der Ortsrichter sogleich in der Gemein- 
de zu pubhiziren und dafür zu sorgen, dass alle Stimmberecht- 
gte zur Wahl erscheinen. Vom k. k. Beetrks- Amte. 

Lutowiska d. 14. Jänner 1867, Kratochwill. 


— (E)Z Tyśmienicy d. 20. stycznia. Jak wsze- 
dzie w kraju naszym, tak i u nas w Tyśmienicy spo- 
rządzają Się listy do wyborów gmiunych na mocy $. 12 
i 13 ustawy gminnej; lecz niestety, z ck. powiatowe- 
go urzędu delegowany adjunkt Naganowski, Uznając, 
nas za małoletnich, sam listy wyborcze ułożył, kogo: 
chciał to przyjął, lub wypuścił. Naczelnik gminy wi-: 
dząc takie samowolne postępowanie i poznawszy, że 
wielu członków gminy pokrzywdzonych reklamować 
będzie, wybrał i powołał na podstawie prz ysługującego 
mu prawa $. 16. ustawy gminnej, 4 członków gminy: 
do komisji reklamacyjnej. Lecz nim ta komisja sie ze- 
brała, p. adjunkt kazał wójtowi jako przewodniczącemu 
tejże komisji, 4 wniesione reklamacje do swego bióra 
przynieść, u siebie je zatrzymał samowładnie, i własno- 
ręcznie w imieniu komisji wszystkie odmownie w tem 
brzmieniu rozstrzygnął: „Uchwałą z dnia tego uwiaąda- 
mia 8ię pana N., że podanie jego uwzględnione być nie 
może. Qd komisji reklamacyjnej. Prezydujący*; a w o- 
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starata dniu ośndniowego terminu, wójtowi gminy do 
wręczenia stronom reklamacyjnym nadesłał. Zaraz dnia 
następnego obrana komisja zgromadziła się w urzędzie 
gminnym i tejże zostały przedłożone gotowe referata 
p. adjunkta, w imieniu jej zrobione. 

Komisją podług ustawy gminnej działając, obaczy- 
ła w tym kroku p adjunkta nieprawna samowolę. a po 
ściślejszem rozpatrzeniu rekląmacyj. jednogłośnie tako- 
we jako słuszne przyjeła i na korzyść reklamujaeych 
rozstrzygnąwazy, uwiadomienie tymże doręczyć i po- 
prawki w listach wyborczych, za stósowne uznąła i 
uskuteczniła. 

Lecz p. adjnnkt kazał te decyzje komisji sobie 
przedłożyć. zniweczył takowe i wymazał poprawki ko- 
misji w listach wyborowych uczynione, ząkazujae wój- 
towi gminnemu, aby sie w żadne „machinacje” nie wda- 
wął, i jego tylko słuchał. 

I w cóż się muszą obrócić najlepiej obmyślane i 
najsrożej obwarowane środki do rozwiniecia autonomii 
gminnej, w cóż prawą przez N. Paną gminom nadane, 
jeżli organa podrzędne, nawet w kwestji, gdzie każde- 
mn osobie i dia siebie radzić wolno, wciskają się, ita- 
kie przeszkody w wolnym rozwoju gmin stawiaja ? Ta- 
kie postępowanie sprowadza w gminie niecheć, niedo- 
wiarstwo, oburzenie Jub otretwiałość. 


gółową opiekę maszą okolice, przechodzić od wsi do 
wsi, aąnocując po włościańskich zagrodach i działając w 
duchu świetego Jura, starał sie obdarzyć nas posłem 
7 poręki owych przyjaciół knuta. Jak sie jednak oką- 
ząło, pan K. zanadto mało jeszcze obznajomiony z dy- 
plomacją, bo urzad powiatowy zwietrzywszy ptąszka, 
zażądał od niego legitymacji i uznał za stosowne ode- 
Sać pana K. szupasem do miejs:y Drzynależności. To 


jest odpowiedź na słowa pewnego jegomości. który te-: 
mi dniami chciał mi ułowodnić, że oai (kapłani) ja-. 


wnie działają. 
Z naszej strony prawie całkiem cicho. 
— Ofiary dobroczynne. 
miestnictwa galicyjskiego wpłyneło od magistratu mia- 
sta Wiednia 1154 złr. 65 ct. na wsparcie pogorzelców. 
Z tej sumy posłano dotychczas 180 złr. na wsparcie po- 
gorzelców Siemiginowa, a po 160 zł». dla pogorzelców 
Kozłowa, Jezupolą i Woli radłowskiej. 


— Bal nakorzyśćłwowskiego Towarzy- 
stwa muzycznego. który grono młodzieży lwo- 
wskiej dać zamierzyło, odbędzie się d. 4. lutego w sali 


strzeleckiej. 


nora were M 
f£— (9 Teatr polski. Już czwarty autor z irabiow- 
ską korona wystepuje na arene dramaturgii. Jeżeli się 
ci panowie rzuca i na inne pole piśmiennietwą, to 
wkrótce odbiorą chleb nieherbowym pisarzom. Szkody 
piśmiennictwu tem nie przynoszą żadnej. Przeciwnie, 
talent sobie zawsze utoruje droge , a tylko pisarze-rze- 
mieślnicy ustaąpia. Cheętne a bezpłatne ofiarowanie sce- 
nie naszej, niezamożnej w środki, prac swych dramaty- 
cznych tyle przynajmniej pociągneło za soba korzyści. 
żeśmy obączyłi na scenie naszej kilka oryginalnych 
sztuk, do których zaliczyć także trzebą dramat w 4ch 
aktach W. hr. Koziebrodzkiego Po ślizkiej drodze, 
przedstawiony po raz płerwszy dnia 25. bież. miesiaca. 

Obszerniejsze ocenienie tego drąmatu damy pó- 
źmiej. Teraz pokrótce tylko powiemy, że akcji w 
tym dramacie dużo, Sceny niektóre efektowne a za- 
kończenie wcale zręczne, lecz intryga na słabej bardzo 
nitce wisi. Około weksla sfałszowanego kręci się rzecz 
cała przez cztery akty, mniej winny umiera a czarny 
charakter z małą porażką uchodzi. Są to naszem zda- 
niem główne błedy dramatu, którem : bardzo wiele do- 
brych stron odmówić nie można, a którego autor oka- 
zuje niepospolity talent dramatyczny. 

Gra aktorów w ogóle byłą staranna. Najlepiej grali 
pp. Królikowski, Szymański, Linkowski i panna Rud- 
kiewiczówna; tylko w powierzchowności p. Króliko- 
wsxiego nie widzielismy starego kawalera, i zamiast si- 
wych włosów, o których sam mówi, widzielismy pie- 
kna fryzurę. Pan Miłąszewski w roli anglomaną, który 
sie tylko na koniach rozumie, grał dobrze, bo rola 
przypadła do jego indywidualności. 

W niedzielę po rąz trzeci „Orfeusz“. 
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Ostatnie wiadomości. 


Postanowienie cesarskie z dnia 10. b. m. o 
nowej organizacji politycznej w Galieji, rozpo- 
rządza co następuje: 

Wiceprezydent namiestnietwa Karol M os ch 
i radca nadworny Frydryk Vukassovich 
pozostają na swych stanowiskach przy namiest- 
nictwie we Lwowie. Radca nadworny Ludwik 
Possinger naczelnikiem powiatowym w Kra- 
kowie, do której to posady przywiązany jest sta- 
le charakter radcy nadwornego. Ludwik hr. C a- 
Yriani z Krakowa, przychodzi na pierwszego 
konsyliarza namiestnictwa we Lwowie. 

Radcami namiestnictwa przy nowej or- 
ganizacji mianowani: Maurycy br. Dziedu- 
szycki, Antoni Mrayinesies, Adolf E k- 
hardt, de. Gustaw Heilig, Wincenty Chi. 
try v. Freiselsfeld, Oswald Bartmański i 
Adolf Stransky de Heilkron; 

sekretarz namiestniectwa Edward Gnie- 
wosz radcą namiestnictwa extra statum we 
Lwowie. 


Naczelnikami powiatewymi z charakte- 
rem służbowym radeów namiestnictwa : Ludwik 
Kube w Brodach, Wiktor Abrahamsberg 
w Przemyślu, Antoni Kalitowski w Tarno- 
wie, Paweł Kosiński we Lwowie, Narcyz 
Pajączkowski w Stanisławowie i Rudolf 
Kanne w Tarnopolu; 

Naczelnikami powiatowymi: Maksymilian 
Siemianowski w Sanoku, Dominik N i e- 
siołowski w Birczy, Ferdynand Pluszk w 
Rzeszowie, Jul. Bobow ski w Wadowicach — 
wszyscy zZ pozostawieniem wyższego charakteru 
służbowego i pensji; 

Andrzej Seidler były burmistrz m. Kra- 
kowa, naczelnikiem powiatowym w Biale; 

komisarze obwodowi 1. klasv: Karol H o r- 
wath w Złoczowie, Wilhelm v. Merki w Ja- 
śle; Karol Snmper w Boóbrce, Feliks Sk ro- 
waczewski w Stryju; Jerzy Dórfł w Brze- 
Żanach; Adolf Seredyński w Grybowie; 
sekretarze namiestnictwa: Maurycy Wayda w 


Do e. k. prezydjum ną- 


(2) Z pod Kalusza. Niejaki pan Piotr K. uczeń 
Imej klasy gimnazjalnej ze Lwowa wziął był w szcze-. 
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Żywcu i Antoni Giełdanowski w Bochni; 
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komisarz {szej klasy Inocenty Lenkie- 
wicz w Samborze; sekretarz namiestwetwa 
Roman Blauth w Krośnie: komisarze Iszej 
klasy : Ludwik książe Poniński w ‘Starem 
mieście; Józef Hordyński w hopczycach: 
i Juljan Zgórski w Mościskaeh; sekretarze 
namiestnictwa: Rudolf Dunin Rzuchowski 
w Rohatvnie; Aleksander Zborowski w My- 
ślenieach; Leonard Bogusz w Kamionce Stru- 
miłowej; Juljusz Błoński w Gorlicach i Syl- 
wester Thullie w Rudkach; sekretarz wydzia- 
łu krajowego Leon Krajewski w Zółkwi; 
noszący tytuł i charakter sekretarza namiestni- 
ctwa komisarz obwodowy Filip Zaleski w 
Czortkowie; 

dotychczasowi naczelnicy powiatowi: Adam 
Brzeziński w Brzesku: Piotr Cassina,w 
Dombrowej: Juliusz Schumann w H>brodence: 
Józef Zeschik w Nadwórnie; Adolf Pauli w 
Tłumaczu; Ferdynad Krammer w Dolinie; 
Władysław Obertyński w Zaleszczykach; 
Franciszek Steuct w Nowymtargu; Ernest A u- 
lich w Koszowie; Wilhelm Salamon v. 
Friedberg w Pilźnie; Władysław Hallau- 
er w Kolbuszowej; Franciszek Chlebik w Ja. 
rosławiu; Jan Tustanowski w Chrzanowie ; 
Wacław Potueczek w Wieliczce; Maciej 
Mauthner w Gródku; Franciszek Sch cedi- 
wy w Łańcucie; Walenty Jaworski w Lima- 
nowej; Franciszek Tichy w Lisku; Edward 
Czermak w Drohobvczy; Jan Madejski 
w Borszczowie; Aleksander Lenczewski w 
Husiatynie; Dyonizy Tehórzewski w Bu- 
czaczu; Aleksander Janicki w Podhajcach; 
Franciszek Urbański w Zbaraża: Albin Z a- 
jączkowski w Sokalu; Tytus Lewando- 
wski w Tarnobrzegu; Leon Rodakowski 
w Jaworowie; Wawrzyniec Pressen w Zy- 
daczowie i Wincenty Fontana w Nisku; 

prowizoryczny sekretarz namiestnictwa, Au- 
toni Stanowski, w Cieszanowie; ministerjalny 
koncepista w ministerjam stanu, Eugeniusz Ku- 
czkowski, w Kołomyi; prowizoryczny sekre- 
tarz namiestnietwa, Alfred Madurowicz, w 
Przemyślanach ; dotychczasowi naczelnicy pow.: 
Jan Kasparek w Mielcu; Leon Podwiński 
w Bohorodezanach ; Rudolf Gubatta w Rawie; 
Franciszek Karasiński w Brzozowie, i Jan 
Potoeki w Trembowli; komisarze obwodowi: 
Ignacy Lewicki w Kałuszu; Antoni Vitali 
w Sniatynie; Teofil Mandyczewski w Tur- 
ce; Stanisław Kurowski w Nowym Sączu, i 
Leon Studziński w Skałacie. 

Sskretarzami namies'aictwa mianowani: 
Sekretarz namiestnictwa nadliczbowy Jakób K ul- 
czycki; komisarze I. kłasy: dr. Józef Gerz a- 
bek i dr. Ludwik Kadyi: sekretarze namie- 
stnictwa : Józef Osterlam i Jan Szydło- 
wski; naczelnicy powiatowi: Józef Wiche- 
rek i Emil Czerlunczakiewiez; komisa- 
rze obw. dr. Józef Michniewski i Walerjan 
Bodakowski: prowizoryczny naczelnik obw. 
Antoni Schiffner; komisarz obw. Eugeniusz 
Lachowski: prow. naczelnik pow. Juliusz 
Fogt i koncepista Wydziału krajowego Mie- 
czysław Szezepański. 

Dyrektorem urzędów manipulacyjnych przy 
namiestnictwie lwowskiem mianowany adjunkt 
tych urzędów Juliusz Moseh. 


Rząd turecki żadnych środków niezaniedbuje, 
któreby mogły wzmocnić jego militarne stanowi- 
sko. Basza belgradzki otrzymał zwierzehnietwo 
na wszystkiemi wojskami stojącemi w Starej 
Serbii i Bośmi, równocześnie zaś powołano w 
tych prowincjach do szeregów baszybozuków i 
całą muzułmańską ludność zdolną dv noszenia 
broni. Drugi turecki korpus zgromadza się oko: 
ło Klecka na czarnogórskiej graniev; trzeci zaś 
pod Abdulkerim baszą koncentruje się w Epirze 
i Tesalii, gdzie również mahometanom broń ro- 
zdano. Tymczasem i przeciwnicy Turków rak 
nie zakładają. W Serbii zbroją się bezustannie 
a rząd serbski nawet młodzież uczącą się po 
wyższych zakładach naukowych za granicą przy- 
wołał do kraju; serbscy officerowie musztruja 
Czarnogórców, a chrześcijanie w Epirze i Tega- 
lii szykują się do wspólnej walki przeciw swoim 
dotychczasowym władcom. 

O obecnym stanie kweatji wschodniej w eu- 
ropejskiej dyplomacji brak dzisiaj nowych wska- 
zówek; jedna tylko Kólnische Zeitung otrzymuje 
wiadomości z Paryża, że próby wspólnego jej 
traktowania, rozpoczęte przez pana Beusta, malo 
tam znalazły odgłosu i jako chybione uważać je 
trzeba 

Z Aleksandrji donoszą: Halim basza wzy- 
wał Beduinów besskutecznie do powstania prze- 
ciw rządowi egipskiemu. Palac jego jest obsa- 
dzony żołnierzami wicekróla. Halim chce opu- 
ścić Egipt. 


Telegramy „Gazety Narodowej. 


Karlsruhe d 26. stycznia. Dnia 
5. lutego zjada się pełnomocnicy 4 państw po- 
łudniowo-niemieckich na konferencje w Sztut- 
gardzie, w celu postanowienia zasad dla jedna- 
kowej organizacji wojskowej. 

Paryż d. 26. stycznia. Memorial 
diplomatique donosi: Nadzwyczajni posłowie 
greccy Żżądaja wcielenia do Grecji Kandji, Cy- 
kladów i cześci Tessalii. | 

La France wspominajac o pogłoskach, do- 
tyczących zamachu na Życie króla Włoch, o- 
świadcza, że sa najzupełniej bezzasadne. 

Konstantynopol d. 25. stycznia. 
Rządowe organa potwierdzaja, że skończyło sie 
kandyjskie powstanie. Zarzad Kandji zostanie 
zreorganizowanym. 


5 


w iadeamienie. 


2a staraniem Wydziału galieyj- 
skiego Towarzystwa ku podniesieniu 
chowu koni, e.k. jenereloa inspekcja 
wojskowa kupila ogiera pelnej krwi 
angielskiej nazwiskiem „Harłequin* 
konia znanego z wysokości krwi idco- 
skonałości fundawentu na stadnika, z 
przezasezeniem teg ż do Lwowa na 
czas tegoricznego Stanrowisiia. 

Od jedaej klaczy płacić się bę- 
dzie 25 złr. w. a., oprócz zwrotu 
koszių za najem iuiejscowiści stoso- 
wnej dla klaczy i służącego, co wy- 


niesie w drodze repartycji mniej 
więcej na 6 złr. w. a. 
Od I. lutego r. b. sekrciaat 


Tonarzystwa zatrudni się rozpisaniem 
stadnych klaczy, mających się spro- 
wadzić do Lwowa. 

Uprasza się zątom pp. ch»dowców 
o spieszne przesłanie, swych wyraźnie 
okreslonych oświadczeń, bowiem tyl- 
ko wedle porządku zarejestrowanych, 


wolno będzie a pierwszeństwa bi- 
rzystać. 1182 1—3 
Od Wydziulu gal. Towarzystwa 


ku podniesieniu chowu koni. 
Lwów d. 25. stycznia 1867. 


z Uwiadomienie. . 


Skład wyrovów krajowych Alfreda hr. 
Potockiego pod lezbą 19 m we Lwowie, 
poleca świeżo nadesłany transport wody 
kolońskiej. lewandowej, cedrowej i 
rózanej wyrobu fabryki Kańcuckiej. 
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Uwiadomienie. 

Wysokie c. k, namiestnictwo 
rozporządzeniem z dnia 16. pa- 
zamiernika 1566 do l 46.505 u- 
dzieliło miastu Kołomyi, oprócz 
stuejących już 4 jarmarków, 
koncesje na cztery nowe iar- 
marki a tona dzień: ©. lute- 
go (20. stycznia r. g.), 24, kwie- 
inia (12. kwietnia r. g.) przez 
ośm dni, głównie na konie, tu- 
czne woły i płótno, 15. czerwea 
(3. czerwcar. g.) i 80. pazdzier- 
nika (18. pażdziernika r. g.) 

Gdyby na który z tych dni 
święto- przypadło, tedy odkłada 
się jarmark na następujący dzień 
powszedni. 

Zaprasza się tedy szanownych 
kupców i gości jarmarkowych do 
iczęszczania na pomienione jar- 
marki, z tem dodatkiem, że mia- 
sto postarało się o wszelką wy- 
zode, jakoteż o obszerną targo- 
wice nad rzeką Prut, na pomie- 
szczenie bydła na jarmark przy- 
pędzoncgo. 1180 1—3 

Tudzież zaprasza się 0 częst- 
sze odwidzania targów tygodnio- 
wych w piątki z bydłem. 


Z Magistratu miasta Kolomji 
dnia 22, stycznia 1867. 
ID zdam am P. T. wierzycieli masy 

rozbiorowej H. W. IMallenbacha. że 
u mnie moga odebrać kwoty ostateczna re- 
pa tycją im przydzi:lone. Lwów dnia %2. 


styczna 1867. Dr. Marceli Madejski, 
kurato: masy poł l. 371 m. 11693 3—3 
r, Z a 1096 
Znaczny zbiór 3-3 


OBRAZÓW 
OLEJNYCH 


starszej i nowszej szkoły 
jest po bardzo nizkiej cenie 
w całości lub leś czesciowo do nabycia. 


Obrazy te wystawione będą od 
dzisiaj przez dni kilka w maga- 
zynie fortepianów 


R, Schwarca 


Pine Marjaeki, |. SOP dam p. Pevthera. 


7 nA GATA A ód oh ref 4 a 
ONNA EE EAEN DARY 
AU WAAJ BZYSTSOPARIECARZYNZA RC ; 

..* . ma - „.. i „AŻ, AT EF) Dis 


prae MY 0 MK 


niecawodnej sku.eczności 
przeciw wszelkiego rodzaju rzerzą- 
czkom, jaczą w sobie esencję Matiko i 
haisam kopajwy, mie msją vajmniejszej a 
tak odrażsjacej woni kopajwy i nie spra- 
wisja odbijania się idla tego to poszuki- 
wnue sa przez lekarzy. 

Szprycowarie z Matiko jest niezawo- 
dnym środkiem na też słabości dla Osób, 
które wola leczyć się środkami zewnetsżne- 
ini, jak przyjmować lekarstwa. 

Każdy flakonik opatrzony jent podpi- 
sem Grimavlt et Co. 1.39 3--15 

Dostać można: We Lwowie w apte- 
kach pp. P. Mikolascha. Berlinera i Ru- 
kera: w Brodach w aptece p. Franzos 
w Peznaniu w aptece p. Elsnera; w War- 

zawie w składzie materjałów apte:znych 
np. Galle i Mrozowskiego. w Krakowie w 
ap etach pp., Bruno Miczyńskiego i Kedykn. 


U AŚC2I 


Wydawca: 


Wilalis W. Smochowski. 


EE —Ó——||> | 


GAZETA NARODOWA z dnik 


L. 1694 


Konkur, 


Gmini miasta Samba po znkuje 
człowieka w muzyce i śpiewie wydosko- 
nz:oneg0, który z: roczną remunarację w 
kwocie 405 złr. wal. auste wypiacać się 
mającą w miesięcznych ratah z "asy 
miejskiej, udzielałby szkolnej młodzieży 
tudzież w szkole panieńsk ej miejskiej po 


czątsów muzyki, a Joseczególrie uczył 
śpiewać, tudzież zetrudrit się uformowa- 


niem małej kapeli miejskiej za przyczynie- 
niem się do tego kasy miejskiej. 

Kontrakt służbowy obejmiygcy 050- 
wiązki tej posaily dopiero później zostanie 
ułożony z przynależnem uwzglednieniem, 
aby otrzymujący te posade, jesz-ze dość 
wolnego czasu mógł znaleźć na lekeje w 
domach prywatoych. 

Pisemne zgłaszania się w tej mierze 
wraz z attesratem urzad przyjmować będzie 
aż do 81. stycznia 1857. 1lżu 3—3 

Z Magistratu król. won mia:ta 

Sambor dnia 17. grudnia 1856. 


M. Popiel. 


W handlu pana, 


Józefa Kodrębskiego 


w Zaleszczykach 


są do nabycia 


ŚWIEŻE NASIONA, 


także znsjdaje sę tamżo 57 rocznik na- 
szych spisòw naslun kwiałowych. warzy- 
wnych pasiewnieu, oraz roslin. krze- 
wów owocowych. róż georginij i t. p. 
tak najlepszych gatunków, jaso też najbar- 
dziej wyszczególni:jacych się nowszych inu- 
dziela się na Żądanie bezpłatnie, 
Również przyjmuje rzeczny dom h:n- 
dlo sy wszelkie zamówienia dla nas, które 
JAF najspieszniej uskutecznione b dą. 
Erfurt w styczniu 1367. Lito: 2—10 


C. Platz i Syn, 


nadwocai liwecan'i J. M. ksóla pruskiego 


$ HAMBURGSKI SKŁAD kawy ifherbaty wi 
W iedniu, verlängerte Ieihdurggas :e Nro 27 6 
jest w stanie przez swoje bezpośrednie $ 
stosunki z uajgłówailejszemi składami ģ 
europejskiemi wytrzymać wszelką kon-Ę 
kurencję i po najtańszych cenach, po ja- $ 
kich tylko kupcy em gros zwykle naby- $ 
waja, także P.T. kupującym u niego, choć É 
by i w wajmniejszych partjach sprzeda-R 
wać najlepsze gatuski KAWY po DA 
do 94 cautów za funt wied, HERBATY į 
po 1 zer. 80 ce. do 10 złr. za fuut wied. § 
Zazezn;m konsumentom herbaty polecah 
się szczególnie tak bardzo lubia a Ham-$ 
burzyską herbatę inięszaną (Humburger 
Mischung) po 3 zir. za funt wied., któ R 
rąwprawdziw ej jakości jedynie wł 
powyższym składzie otrzymać można, af 
która w elegauckiem opakowaniu (za wa- § 
łożnaczącem wynagrodzeniem) badzo 
stosowna na podarunki. — Chińskie | 
puszki ulaszane na 1 funt po 7/5 ct.Ę 
naa fta. po 50 ct, na 7/, fta. po 35 cnt. g 
Zamówienia z prowincji ugkutezzniają się 8 
za nadesłaniem gotówki lub pobraniem 
pocztą (gegen Postnachnahme) jak naj: § 
rzetelnicj i najspieszniej. 1070 1 )—10 


ESTEIRA IITU ANE AIEN E EI AIEI E AE TRESNA 


Rob Boyveau Laffecteur. 
Lista środków przeczyszczających jest 
znsczna, lecz w tym spisie srodek Rob Boy- 
veau Laffecteur zajmował zawsze pierwsze 
miejsce, tak z powodu swzj skuteczności, 
od przeszło 3 ćwierci wieku. jakoteź przez 
swój skład wyłącznie rosliuny. Leczy 
radykaln:e, bez merxur,uszn choroby skór- 
ne, liszaje, skrofuły, słabości pochodzące 
z połogó 7, w wisku,w którymuwajx men- 
struacie i z ostrości krwi. Srodek ten bywa 
zawsze po'ecanym przeciw niedawnym cho- 
robum zarażliwym, jakoteż przeciw zada- 
wnionym lub uporczywym Z powoda ko- 
pajwy, merkurjuszu 1 jodku vwotażu. 
Rob Boyvean Łaffeetenr, jedyny sro- 
dek mający upoważnienie i rzeczywiste za- 
reczenie podpisem doktora medycyny 
GIRAUDE 4U-SĄINT-GERYV ĄIS. był za- 
lecanym przez dawne królewskie towarzy- 
stwo medyczne, dekretem z r XII. i do- 
starczanym marynarce francuzkiej w latach 
1788 i 1793. W r. 13380 był on środkiem le- 
karskim w Belgii, zatwierdzonym przez minister - 
stwo wojny i władzę sanitarną armii belgijskie), 
i urzedownie dla calego Carstwa mo- 
skiewski go. 
Gtówny skład w Paryżu 12, rur Richer: 
we Lwowie w aptece pod Srebrnym er- 
łem Z. Rukera. 1056 0-6 


| 


on 


ofe R = mę) 
tak od wysokiej a:larhty, j-xotrź od 
|Szonowaej pablicznośi w całej monar | 
jchii z powodu nidswyezijiej timiości, 
| szybziej i rzeteiaej usługi nznany 


MAGAZYN SUKNI 


LEOPOLDA KELLERAJ 


w Wienia. 
I Siadt, Rotnontharma:ase, Ne. 3 1 Siock R 
s Seżonitber dom Vlirstaczbischóń-cnen Pa R 
; Iris, Beke d7 Siefansplutzez, ; 
a poleca najlepsze i na modniejsze suknie § 
gmęzkie, własnego wyrobu podiag h 
$ na świeższyehk żurnałów, po cenach 

najłańszyci 


| Eleganckie ubranie barowe :| 
| czarny salonowy su. dat albo frak, czarne 


spodnie i kamizelka 24 zr 59 ct. f 
Sd»3J złr. d 


8 Dlaszcze do podróży daj od 


Surduty wiosenne „„Wacz M 
4 Pa'toty 4 PA SSE g 
f Paltory zimowe ipae brzldd rg 
f Furra do podróży PENEI a, 
a lużurki mysliw ;zie H CZY 
AAE 00%. MER O an 
4 Uniocy zupełna . . + . UIDE: M 
POPAS zimowe”. .| IM, pe 
kdcakiem tużwgieśo . boga. 23445 
-EUG TR ARLO "e Aad 
aa AA i- MC" 24 


ZY dy ZUBÓWIENR GH z prowincji wyko r 


Enaj 12 +0 w ręczeniejn rze elnici Szy” Ę 
4 ko: suknie nie przypadajac” do fign y$ 
przyjmuj: się za przesłani an franko dy 
wy »lany lub zwra?a się usoty pobr-ne.b 
gag Wzory materyj przesrłauny nab 
żadanie bezpiane — Wymieniamy tak-$ 
że Siknie noxe za stara; przechodzon=Ę 
do nabysia bardzo tani i, 1751 DON 

Leopold Keller i 
w WIĘDNIU Stadt. Rothentnurinstsz se 8 

wo 3, E Stoch, ; 


1* m bar .. 


Ogłoszenie. 


Rada ognista (asfalt), 
Żywica skalna i ozokerii 
(wosk ziemny). będą na ko- 
iei naszej od dnia 20. sty- 
cznia r. b. aż do dalszego 
rozporządzenia także i bez 
popakunka wporządkowane 
do f. kiasy towarowej nie 
ręczącć atoliz ich uszko- 
dzenia. D TR: 
Wieden, d, El. styeznia 1867. 
C, k. upro. 


zolej gal Karola Lulwika. 


Zg 


Sirop de Digitele de Labélonye. 


(Syrop Digitalie p. Labélonya, 

l klasy w Paryż.) 
Syrop ten, wyborny środek użmierza- 
jacy i silnie pedzacy uryne, jes” używany 
od trzydzi sta lat z zadziwiającym skn- 
tkiem p:rzz lekarzy wsżystkich krajów, 
przeciw słabościoin serecowym, rozmaitym 
puchlinom wodnym, dychiwicom nerwo- 
wym, koklaszowi, astmie i katarowi chro- 


nptołenrza 


nicznemu; w końcu ws wszystkich prze- 


rwach c rkulscji. 19561 ©7—21 

Syrop p. Labćlonye Sprzedaje se w 
Paryżu tylko w fiaszeach, obieszonych ety- 
kietą kolorową i opieczętowanych opaska, 
na których znajduje się podpis wynalazcy 

We Lwowie jedynia w aptece pod 
Srebraym orłem p. Zygmunta Rukera 


Cena fluszki I złr. 30 et, Opakowanie ŻU ct. 


e O a IM- 


Ogromne powodzenis tego ü- 
cznego środka pochodzi z jego własności 
doświadczouych sprowadzania na powierz- 
chnią ciała zapalenia i rozdrażnienia naj- 
żywotniejszych części organizmn wewnat:z 
ciała. Najpierwsi lekarze w Paryżu zale- 
caja ten środek na katary, grypę, zapa- 
lenie gardła, rozdrażnienie naczyń od- 


dechowych i piersi (brouchites), rcuma- : 
tyzmy w lędźwiach i nerwach biodro- 


wych i t. d. 


Jednorazowe i dwurazowe nżycie wy- f 


starcza zupełnie i nie zostawia żadzego 


śladu prócz świerzbienia, jak również nie ; 
1083 10—13 $ 
Dostać można we Lwowic w aptece p. Bis 


wymaga dyety, 


Piotra Mikolascha, w Krakowie w apte- 


kach pp. Branona Miczyńskieso i Redyka. | 


specyfńi- , 


6. Stycznia 1867. 


50 sztuk matek 


A 
młodych, rasy Negretti z owczarni cesar- 


ww glo zowskia dv sprzedaniu Inb vy. | skiej w Moliczch i kllkanaście BARANÓW 
dzierżawien's. Obszar 700 mocz pl», 136 | 2 13 letnieh z owczarni hr, Walis z Ko- 
lak, dom gorzelnia i inue budynki dobre. A Todłon SWAN ZY: są do sprzedania 
Adresowić do W. Boliwińskieqc a Ta . Piczta Brzostek. Ow:e mo- 
Glini | REP 2 18 p ga być po strzyży, a barany każdego czą. 
any. 1177 1—4 | su cdebranc. 1170 2—3 


OREERT io T E O CS 
| Liczba pobierających włączuie królestwo Galicji 9,259. 


«2 GUMĘ DJ OG; za e a . 
vsi d cz strasse i anA | IRozsyłki we 
kilk > raj. 5 "fa i , wy 2 . 
E>. "8 Nr. 27 in Wore „łócien, kiena 
i odznaczeń | i bLiel'zny | MĘ: 


J » 3 liwerunki. | 
| Naama Wien. Naama: wszystkiego. 


Ei 

i 4 dowydu zns? nyth wywozów i liwe unków znany tak w kraju jak i zagranicaj 

= Ny A A . 4 o o a e f È 

| Skład fabryczny płócien i bielizny firmy E. Fogl | 
: Kira:nerstrasse Nr. 20. w uarożnym skl-pie przy nlicy Himmelpf, rtgasso w Wiednia, 

l EJ pod arcyjkeięcien Karolem. Sx * 

j podaję Pa F abliczaości tak w Wiedniu jako też i na prowincji rzadka sp »35bność, | 

; 1) zAkupyw mia najtradaiejszych wyrobów favryczny sh po nieżrównanie taniej, znaw- R 

ców nawet zadziwiającej cenie, a to z nyuszczeniem 40%, rabatu 

Te- Zamówienia rozsyłają się ua listowne żądania, za nadeslaniem go- j 


o. przeczytanie 


i tówiei 


— at 


„4, złr. 5 do zi. 6, 


z porkalu basystowego z bogstym haftem pa złr, £ do zir. 5 


z m "A 


loje sławać kołnierzyki mzzkie, tusia po złe. 3 25), 3, 85) dù Æ za najcieńsze £ 


l tazia nicianych szkarpetek najlepizegu i najcieńszago gatuaku po złr, £, złr, 5, 

J Zir. 6 dò złr. 8 (białe i kolorowe.) 

l2 satur płócienaych chasiek do nosa po zir. L5), d» złw. 2, złe. 250; także ko- B 
torowe, jako teź białe batystowe po zte, 5 dv złw. 3 za najcedsze. 


a 


12 szine ręczników i serweć po zie. 3. złe. 6, zło 4.00 do złe. 


9, za najpiękaiej sze R 
z adumaszku lnianego. 


a 


43) tokei rumburgskiego plòtna z ręcznej przędzy, bieionego, tikż) niebieskiego zE 
podwoója:j przadzy po ate. 4.00, 9.51. (M. 13,-45, do zir. 13 za n*JVlQ tniejsza, 

M A © s. ——>LPmPmPG—---—->2>SLDLN LLL r 

jt) do t2 łokci płózna,j tak zwanej weby (aa posciel lub 12 koszal mezśich) po złr, 

i 14, 15, 15, 23 do zło 24 zi najpiękniejsze. 


jJ idt tokoi niezrównano dobr] rumourzskiej lub holeuderskiej weby (2 z 


g2cznej I 7, szerox'ej) po złr. 2), 235, 30, 35, 40, 50.1560; buystow ej ! sztuki po 
; zie. 60, 79 do SU, kro davniej za d>drych czasów dwi trniy tyie kosztowały. 

f Kalesony męzkie z wowe, połbit: futrem, na kształt fltun2li, takž: kaftaniki z fla- 
BUDA: 20095 ZIP. 00, 


zad 


J Paryzkie garnitury kaszmirowe 2 kołdry i 1 obrus w przepysznych kolorach ; gar- 
aiar kosztaje tylko zł” 43, 29), 23 do 39; w Paryżu spezediją takowe po 100 frank, 


Zamówienia z prowincji uskuteszniają Się za 
przesłaniem gotówki in» za pobraniem poczta, 
pod gw ran'ja jak najrzecelniej; listy w ja- 
kimkolwiek języku uprasza się adresować: 
An die Ltincn- und Wasch-Fabrik 
kk irntnerst'asse Nr. 23 
in Eckgewó'b3 der Himmelpiortgasse in Wien 


Pobierający lub 
kupujący za 50 
zir., otrzymują w 
dodatku t2' sorwet, 


i które 
j nie przylegają jak 


odbic- 


Koszule, 


| nnjłepicj, 
ra się napowról. Ahi 
po = ył a Skład komisyjny w Pa- 
j Filia w Florencji. 


SW oum Erzherzog Kart" "Zz riu. i 
N3. Z pomidzy tyłu muyC u taaże ı dia brab ny 4... do Pesztu p:zeznaczona 


H voDrawa ko npietna, podobała się nadzwyczajnie, Wszystkia moim goś'iom, którzy 


ad hyl: tak łaskiw:. dalej mie polecć m? najszcz'rsze podziekowania, Ii?) 4—i» 
S E 0 T E R a E 1 E T E E "CZE. 


“Ai oa 


o zakupna i sprzedaży wszystkich rodzajów 


austr. papierów państwowych i przemysłowych 


polecam się jak najlepio; I zapewniam rzetelne uskutecznianie pofeceń 
jako t:ż nadzwyczaj korzystne kursa Do» najpewniejszego i naj- 
pardaiej stę rentującego składania kapitału polecam amerykańskie 
papiery państwowe (Bonas), któ e 6%/, w złocis niosą, których kurs 
obzcnie około 78, a ztóre w krótzim czasie al pari (100) wypłacane będą. 


sag Promesy wszelkiego rodzaju jak najtaniej 386 
200.000 zir. w. a. 

gą główną wygraną najbliższero ciągnienia losów państw. z r. 1864. 
PA 'rym którzy cheą próbować szczęścia, może dostarezyć nu- 
A merów 7 nastęsujących i innych soryj: 2724, 8151, 3176, 2153, 8618, 
F 0064, 1284 po 2 złr. od I sztuki, po 10 złr. od 5 sztuk, po 40 złr. 
SA od 21 sztak za fraakowanom aadesianiem kwoty. Na żądanie wysy- 
$ tam uatychmiast urzędową listę ciągnienia jakotoż wygrane sumy. 


Trzeba szczęściu reke podać. 
Isaac Cohen, 


E 55.27, z cock, eli si 
E se RYŁAE e .* MAL yY 372 
O „die „R Pos . 1:= 


BE 63 5—19 


Bznquier in Wien. 


Filia c.k. upr.austr, Zakladu Zastawwniczego we Lwowie 


udziela, poczawszy od dnia 1. stycznia 1807 r. prócz 


jak dotychczas na 


kosztowności, towary i papiery publiczne 


oraz i zaliczki na 


JON 


według 


1108 5— 
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zasad ustanowionych przez Radę zawiadowczą, i jest upoważnioną 


do przyzwolenia szczególnych ułatwień przy interesach znaczniejszych, 
po porozumieniu się z Dyrekcją Filii. 


Zarazem 


odaje do wiadomości, iż od wydanych przez nią, w obiegu 


bedacych ASYGNA'T KASOWYCH 5',procentowych od dnia 42. lutego r. b. 
poczawszy tyliio po 5), wypłacać będzie. 
Filia wydaje ASYGNATY KASOWE na złr. 466, 560, 4.000, platne 


za wypowiedzeniem ZOQdniowem. 
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